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CZJgSC U RZĘDO W A.

U kaz do  R ady  A dm inistra c yjn ej N a szeg o  

K rólestw a  P olskiego .

Zapatrzywszy się na Ustawę Em erytalną z dnia  
4 (1 6 ) Marca 1835 i 2 (14) Lipca 1841 roku, na 
przepisy N ajw yżej zatwierdzone pod dniem 25 
Czerwca (7 Lipca) 1836 roku, na postanowienia 
Rady Adm inistracyjnej z d. 24 Listopada (6 Gru
dnia) 1850 r. i z dnia 30 Października (11 L isto
pada) 1856 r., tudzież na rozkaz z d. 21 Maja (2 
Czerwca) t. r.; w skutek raportu Komisji Em ery
talnej, przedstawionego N a m  przez Radę Admini
stracyjną N a sze g o  Królestwa Polskiego,

Stanowimy:
A rtykuł I. Udzielone zostają pod zwykłemi wa

runkami pensje emerytalne, oraz dodatki do tako
wych pensij, rocznie:

1. Radcy Dworu Marcelemu Gautier, byłemu 
Redaktorowi protokółów posiedzeń Rady Admini
stracyjnej Królestwa, za 2 l letnią służbę, w ciągu 
i z powodu której uległ ciężkiej i nieuleczonej cho 
robie oczu, rs. 240 z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego.

2. Józefowi Cieszewskiemu, b. Woźnemu Kan- 
celarji Rady Aemiuistracyjnej Królestwa, za 33 le
tnią służbę rs. io o , z funduszu Stowarzyszenia 
E m erytalnego.

3. Janowi Gerlach, b. woźnemu posługaczowi 
przy Sądzie Pokoju Okręgu Stanisławowskiego, 
ostateczn ie  Woźnemu nadetatowemu tegoż Sądu, 
za 26 letnią służbę, rs. 15, z funduszów Stowarzy
szenia Emerytalnego. .

4. P an i Franoiszce z Malecińskich Dziewulskiej, 
wdowie po Janie Dziewulskim, Podsędku Sądu Po
koju Okręgu Włodawskiego, za 43 letnią jej męża 
służbę rs. 250, z których rs. 221 z funduszów Sto
w a rzy szen ia  Emerytalnego, a  ró. 29 z funduszów 
S k arb ow ych .

5. Rzeczywistemu Radcy Stanu Józefowi Miku
łowskiemu, b. Członkowi Warszawskich D eparta
mentów Rządzącego Senatu, za 35 letnią służbę, 
do pensji rs. 625, nadanej mu już Ukazem N a s z y m  
z d. 5 (17) Czerwca 1862 r., dodatek w ilości rs. 
1,875, i  których rs. 1,250 z funduszów Stowarzy
szenia Emerytalnego, a rs. 625 w drodze łaski, z 
funduszów Skarbowych.

6. P. Ju lji z Prokopowiczów lo  ślubu Pawli
kowskiej, 2o Szokalskiej, wdowie po Mikołaju Szo- 
kalskim, Zastępcy Obrońcy P rokuratorji w W ar
szawie, za 34 letnią jej męża służbę, rs. 112 k. 50 
Z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

Pani Helenie z Rybickich Buksickiej, wdo
wie p° J anie Ruksickim, p. o. Członka Komisji 
Rządowej Sprawiedliwości, Zarządzającego W ydzia
łem Kryminalnym tejże Kom isji, za 38 letnią jej 
jgęża służbę, rs. 1,125 z funduszu Stowarzyszenia 
Emerytalnego.

8. Radcy Stanu Wojciechowi Konopka, b. Człon
kowi Komisji Rządowej Sprawiedliwości, Zarżą za 
jącemu Wydziałem Administracji i Kontroli tejże 
Komisji, za 38 letnią służbę rs. 2,250, z funduszów 
Stow arzyszenia Emerytalnego.

9 . Onufremu Raciborskiemu, b. Leśniczemu la- 
g5w do m. Pyzdr i Zaborowa należących, za 31 le
tnią służbę, do pensji rs. 90, nadanej już Ukazem 
N a s z y m  z dnia 18 (30) Marca 1858 r., dodatek 
w ilości rs. 30, z funduszów Stowarzyszenia E m e
rytalnego.

10. Pani Paulinie Franciszce z Czerwińskich 
G óreckiej, wdowie po Łukaszu Góreckim, S tar
szym Pomocniku Naczelnika Powiatu Płockiego, 
za” 30 letnią jej męża służbę rs. 112 k. 50, z fun
duszów stowarzyszenia Emerytalnego.

1L  Pani Karolinie z Rojkiewiczów Kucewicz, 
wdowie po Adam ie Kucewiczu, Lekarzu Powiatu 
Bialskiego, za 27 letnią męża jej służbę, rs. 74 k. 
62, 2 funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

12. Radcy Dworu Ludwikowi Wilhelmowi Mej- 
zer, b. Budowniczemu Guberąji Lubelskiej, za 42 
letnią służbę 1 s- , ’ z których rs. 595 z fundu
szów Stow arzyszenia Em eryta)neg0t a rg_ ^  w
drodze łaski, z funduszów Skarbowych.

13. Tomaszowi Kaczorowskiemu Kasjerowi 
Kasy Ekonomicznej m- Serocka, za, i letnią stug-

rs. 1 8 0 , z których rs. 162 z funduszów Sto-bę
18, w drodze ła -warzyszenia Emerytalnego, a rs 

ski, z funduszów miejskich.
14. Pani K arolinie Dorocie z Tangermanow 

D ornstejn , wdowie po Ludwiku Dornstejn,' Burmi
strzu m. Mark usze wa, oraz dwóm synom  Ludwi- 
kowi-Janowi i Józefowi-Aleksandrowi, za 22 le
tn ią  m ęża i ojca ich służbę rs.50, z funduszów Sto
warzyszenia Emerytalnego, to jest dla wdowy rs. 
30, dla synów zaś rs. 20.

16. Pani Elżbiecie z Kijeskich rozwiedzionej 
Kuczborskiej, 2o ślubu Thym, wdowie po Edw ar
dzie Thym, niegdyś Kapitanie pułku 3go strzeloów 
pieszych b. Wojska Polskiego, ostatecznie Pułko
wniku korpusu Żandarmów Wojsk Cesarsko-Ro- 
syjskich,zostającym do szczególnych poruczeń przy 
Naczelniku trzeciego Okręgu tegoż Korpusu, za 
21 letnią męża jej służbę, w b. Wojsku Polskiem 
odbytą, niezależnie od pensji nadanej jej w ilości 
rs. 128 kop. 75 z funduszów Cesarstwa, za służbę 
tegoż wojskową Cesarsko-Rosyjską rs. 169 k. 90, 
w drodze łaski, z funduszów Skarbowych

16. Katarzynie z Nowakowskich lo  ślubu Do- 
bióskiej, 2o Sadowskiej, wdowie po Jakóbie Sado
wskim, Strażniku przy więzieniu Płockiem, oraz

ich dzieciom: Joannie, Franciszkowi i Kazimierzo-, 
wi, za 29 letnią wojskową i cywilną męża i ojca 
ich służbę, rs. 25 w drodze łaski, z funduszów 
Skarbowych, w połowie dla wdowy, w połowie dla 
dzieci.

17. Franciszkowi Nowickiemu, niegdyś Poru
cznikowi pułku 3go strzelców konnych b. Wojska 
Polskiego, a następnie Dozorcy stacyjnemu przy 
zakładzie stada rządowego koni w Janowie, za 20 
letnią służbę wojskową po dzień 17 (29) Listopada 
1830 r. odbytą, rs. 229 kop. 87 l/2, w drodze ła 
ski, z funduszów Skarbowych.

18. Annie z Wolframów Marcinowskiej, wdowie 
po Józefie Marcinowskim, Strażniku, przy głó
wnym domu kary w Warszawie, oraz synowi Ale- 
ksandrowi-Józefowi za 22 letnią wojskową i cy
wilną męża i ojca ich służbę, rubli 20, w drodze 
łaski, z funduszów Skarbowych, to jest dla wdowy 
rs. 15, dla syna zaś rs. 5.

19. Alpizemu Skalskiemu, b. Burmistrzowi m. 
Opoczna, za 33 letnią wojskową i cywilną służbę, 
rs. 2 2 5 , z których rs. 163 z funduszów Stowarzy
szenia Emerytalnego, a rs. 62, w drodze łaski, z 
funduszów Skarbowych.

20. Pani Aleksandrze z Gerlachów Olszewskiej, 
wdowie po Janie-Stanisławie Olszewskim, Sekre
tarzu biura Naczelnika Powiatu Wieluńskiego, 
oraz trzem synom,z 'pierwszego, z W iktorją z W oj
ciechowskich, Antoniemu-Henrykowi,— z drugiego, 
z pozostałą wdową Karolowi-Walerjanowi i S tani
sławowi, zą 24 letnią męża i ojca ich służbę rs. 
45, z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, w 
połowie dla wdowy, w połowie dla dzieci.

21. Pani Elżbiecie z Zawadzkich Łąckiej, wdo
wie po Antonim Łąckim, Kanceliście przy Magi
stracie m. Piotrkowa, za 34 letnią męża jej służbę, 
rs. 33 kop. 75, z funduszów Stowarzyszenia Em e
rytalnego.

22) Ludwikowi Głodkowskiemu v. Włodkow-i 
skiemu, b. Strażnikowi Domu przytułku starców 
kalek w Górze Kalwarji, za 23 letnią służbę rubli 
18, z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

23- Łucji z Bystrzyckich Balcerzak, inaczej Bal
cerskiej, Balcerowskiej y. Balcerkowskjej, wdowie 
po Janie Balcerzaku, b. policjancie przy M agistra
cie M. Rychwała, oraz ich dzjeęiom: Józefowi, 
Franciszce i Ignacemu, za 25 le tn ią  męża i ojca 
ich służbę, rubli 15 z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego, w połowie dla wdowy, w połowie 
dla dzieci,

24. Radcy Kolegialnemu Piotrowi W ołk-Leo- 
nowiczowi, b. Radcy Wydziału Administracyjnego 
w Rządzie Gubernialnym Augustowskim, za 38 
le tn ią  służbę do pensji rs. 180, nadanej już U ka
zem Najwyższym z dnia 14 (26) Maja 1845 r. do
datek w ilości rs. 7 2 0 , z których rs. 4 8 3  z fun
duszów Stow arzyszenia E m eryta lnego , a rs. 2 3 7  
z funduszów Skarbowych.

25. Dymisjonowanemu Jenerał-Majorowi Kon
stantemu Wogak, b. Dyrektorowi Komisji Kwater- 
niczej w Warszawie, za 47 letnią wojskową i c y 
wilną służbę, do pensji rs. 860, nadanej mu już 
Ukazem N a szy m  z  dnia 2 3  kw ietnia 1 8 6 2  roku, 
dodatek w ilości rs. 1010, z których rs. 676 z fun
duszów Stow arzyszen ia E m erytalnego, a rs. 334, 
z funduszów Skarbowych.

26. P- Emmie z Schyllerów Klimkiewicz, wdo
wie po Karolu Klimkiewiczu, Komisarzu Cyrkułu 
7go Policji Wykonawczej M. Warszawy, za 29 le
tnią męża jej służbę rs. 75, z funduszów Skarbo
wych.

27. Norbertowi Orlickietnu, b. Adiunktowi Ar
chiwum Wydziału Przemysłu i Kunsztów w Komi
sji R. S. W., za 20  letnią służbę rs. 90, z fundu
szów Stowarzyszenia Emerytalnego.

28. P. M arjannie z Rostkowskich Igo ślubu 
Grabowskiej,2go Galińskiej wdowie po Józefie Ga
lińskim, posłańcu konnym przy biurze Naczelnika 
Powiatu Gostyńskiego, oraz córce Florentynie, za 
32 letnią męża i ojca ich służbę rs. 50, z których 
rs. 6 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a 
rs. 44 w drodze łaski z funduszów Skarbowy ch, to 
jest dla wdowy rs. 37 kop. 50, dla córki zaś rs. 
12 kop. 50.

29. Julianowi Bieńduckowskiemu b. Kontrolero
wi Wydziału służących w Warszawie, za 30 letnią 
służbę, do pensji rs. 75, nadanej już Ukazem N aj
wyższym z dnia 20 Lipca (1 Sierpnia) 1849 r. do
datek w takiejże ilości, t. j. rs. 75, z funduszów 
Stowarzyszenia Emerytalnego.

80. Radcy Kolegjalnemu Grzegorzowi Buczyń
skiemu, b. Naczelnikowi Powiatu Bialskiego, za 36 
Fetnią służbę rs. 787 kop. 50, z których rs. 700 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rs, 
87 kop. 50 z funduszów Skarbowych.

31. Aleksandrowi Sadłuckiemu, b. Konduktoro
wi drogowemu, za 33 letnią wojskową j cywilną 
służbę do pensji rs. 66 kop. 25, nadanej mu już 
Ukazem N aszym  z dnia 18 (30) W rześnia 1862 
roku, dodatek w ilości rs. 56 kop. 26, w drodze ła 
ski, z funduszów Skarbowych.

32. Aleksandrowi Z a w i s t o w s k i e m u ,  b. Dróżni
kowi, za 32 letnią wojskową i c y w i l n ą  służbę rs. 
32  kop. 25, w drodze łaski, z funduszów Skarbo
wych.

83. p . Marjannie z Brzostowiczów Złotkiewicz, 
wdowie po Erazmie Złotkiewiozu, Ekspedytorze 
poczty W Włocławku, za 15 letnią męża jej służbę 
przed rokiem 1824 odbytą, a poprzednio z ogółu 
la t  jego służby wyłącjjooą^ (}0 pensji rs. 40 kop. 
4, przygnancj jej już decyzją Komisji Em erytal
nej z dnia 15 ( 2 7 ) Października 1844 r., dodatek 
w ilości rs. 19 k°P- 96, z funduszów Skarbowych- 

34. R z e c z y w i s t e m u  Radcy Stanu Teodorowi Ko- 
bierskiemu, b. Pomocnikowi N  aczeinika Okręgu 
Pocztowego Królestwa i Waiszawskiego Dyrekto
ra  Poczt, Zarządzającemu Pocztamtem W arsza w-
skim, za 47  lo tn ią  służbę, do pensji rubli asygna- 
cyjnych 333 czyli rs. 95 kop.
Cesarstwa, Ukazom Najwyższym 
1832 r. i rs. 924 kop. 86 z funduszów Królestwa, 
Ukazem Najwyższym z d. 21 Września (3 Paź
dziernika) 1848 r. już mu nadanej, dodatek W ilo
ści rs. 1,580, z których rs. 1041 kop. 14 z fun
duszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rs. 538 
kop. 8-6 z funduszów Skarbowych.

35 . Feliksowi Kozakiewiczowi b. Ekspedytorowi 
Poczt w Ciechanowie, za 37 letnią służbę rs. 75 , 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

3 6 . Maciejowi Adamskiemu Ekspedytorowi Poczt 
w Kransnymstawie, za 52  letnią służbę do pensji 
rs. 90 , nadanej mu już Ukazem Najwyższym z d. 
4 ( 16) Maja 1848 r., dodatek w ilości rs. 60 , 
z których rs. 48  z funduszów Stowarzyszenia Em e
rytalnego, a r s .  12 w drodze laski z funduszów 
Skarbowych.

37 . Aleksandrowi Rybickiemu Ekspedytorowi 
Urzędu Pocztowego pogranicznego w Służewie, za 
35 letnią służbę rs. 262  kop. 50 , z funduszów 
Stowarzyszenia Emerytalnego.

38 . Antoniemu Dewison, b. Urzędnikowi do 
szczególnych poruczeń przy Dyrektorze Poczt 
w Królestwie, za 40 letnią służbę, do pensji rubli 
asygnacyjnych 1200 czyli rs. 342  kop. 8 5 5/j z fun
duszów Cesarstwa Ukazem Najwyższym z d. 23 
kwietnia 1832 r. i rs. 240  z funduszów Królestwa 
Ukazem Najwyższym z dnia 18 Lutego (2 Marca) 
1847 r. już mu nadanych, dodatek w ilości rs. 510 ,

14 z funduszów 
l  d. 24 Grudnia

których rs. 435 z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego, a rs. 75 z funduszów Skarbowych.

39. P. W iktorji z Nowickich Skorupskiej, 
wdowie po Karolu Skorupskim Naczelniku Urzę
du Pocztowego pogranicznego w Łomży, za 36 
letnią męża jej służbę rs. 196 kop. 87/ ' / 2, z fun
duszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

40. Józefowi - Edwardowi - Bronisławowi Dratz 
b. Naczelnikowi Kancelarji Zarządu Poczt w Kró
lestwie za 20 letnią służbę, w ciągu i z powodu 
której uległ nieuleczonej chorobie osłabienia 
wzroku,rs. 210 z funduszów Stowarzyszenia Eme
rytalnego.

41. Brygidzie Żuchowskiej, tancerce Teatrów 
Warszawskich, za 21 letnią służbę rs. 48, z fun
duszów Skarbowych.

42. Radcy Stanu Karolowi Bejthel, b. Dyrekto
rowi Gimnazjum w Piotrkowie, ża 37 letnią służ
bę rs. 1200, z których rs. 868 z funduszów Sto
warzyszenia Emerytalnego, a rs. 332 w drodze 
łaski z funduszów Skarbowych.

43) Annie Eleonorze z Skurskich Panceram, 
wdowie po Mikołaju Panceram, Nadzorcy E ta to 
wym Szkoły Powiatowej w Wieluniu, za 32 letnią 
męża jej służbę rs. 262 kop. 50, z których rs. 
197 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, 
a rs. 65 kop. 50 z funduszów Skarbowych.

44. P. Klementynie z Szultzów Konopczyńskiej, 
wdowie po Stanisławie Konopczyńskim, Nau
czycielu Szkoły Elementarnej i rzemieślniczo- 
niedzielnej w mieście Lipnie, oraz ich dzie
ciom: W ładysławowi, Stanisławie, Antoninie, 
Ignacemu, Wojciechowi i Aleksandrowi za 25 le t
nią męża i ojca ich służbę rs. 75, z których rs. 56 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rs. 
19 z funduszów Skarbowych, w połowie dla wdo
wy, w połowie dla dzieci.

45. Antoniemu Więckowskiemu, b. Strzelcowi 
w Leśnictwie Przasnysz,za 26 letnią służbę rs. 15 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

46. P. Henryce z Hyrzyckieh Liszka, wdowie 
po Antonim Aleksandrze Liszka, magazynierze 
Rządowego Składu Głównego żelaza w Warszawie, 
oraz ich dzieciom; Janowi, Marji, Cecylji i Ste- 
fanji-Marji za 21 letnią męża i ojca ich służbę, rs. 
108 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, 
w połowie dia wdowy, w połowie dla dzieci.

47. Ignacemu Przeciszewskiemu, b. Pisarzowi 
Magazynu Solnego w Ostrołęce, za 42 letnią służ
bę rs. 960, z których rs. 793 z funduszów Stowa
rzyszenia Emerytalnego, a rs. 107, w drodze łaski, 
z funduszów Skarbowych.

48. Marcinowi Antuszewiczowi,b. Rachm istrzo
wi "Banku Polskiego, za 44 letnią służbę rs. 600, 
z których rs. 150 z funduszów' Stowarzyszenia 
Emerytalnego, a rs. 450 w drodze łaski, z fun
duszów Skarbowych.

49. P. Juljannie Marcjannie z Rywackich Si
korskiej, wdowie po Mikołaju Sikorskim, Kontro
lerze w Banku Polskim, za 32 letnią męża jej 
służbę rs. 150, z funduszów Stowarzyszenia Em e
rytalnego.

50. Hieronimowi Kisielewskiemu, b. Strażniko
wi przy Administracji Rządowej Dochodów Skar
bowych tabacznych, za 30 letnią służbę rs. 75, 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

51. Barbarze z Gotnerów Gurzkowskiej, wdo
wie po Wojciechu Gurzkowskim , chirurgu Banku 
Polskiego, oraz synowi Mieczysławowi za 27 le
tnią męża i ojca ich służbę rs. 16 kop. 66, z fun
duszów Stowarzyszenia Emerytalnego, t. j. dla 
wdowy rs. 12 kop. 50, dla syna zaś rs. 4 kopie 
jelt 16.

52. Władysławowi -Alfonsowi Kronenberg, b. 
Starszemu Urzędnikowi do szczególnych poru- 
czeń przy Administracji Rządowej dochodów 
Skarbowych tabacznych, za 20 letnią służbę rs. 
240, z funduszów Skarbowych.

53. Bogumiłowi-Szczepanowi Z Wierzchowskiemu, 
b. Strażnikowi objazdowemu w Leśnictwie Wło
cławek, za 29 letnią służbę rs. 18 kop. 75, z fun
duszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

54. Rzeczywistemu Radcy Stanu Feliksowi 
Wojciechowi Gumińskiomu, b. Dyrektorowi W y
działu Dóbr i Lasów w Komisji Rządowej Przy
chodów i Skarbu, za 51 letnią służbę do pensji rs. 
2250, nadanej mu już UkazamiNajwyższemi z d. 
14 (26) M aja 1845 r. i Z d. 12 (24) Sierpnia 
1847 r., dodatek w ilości rs. 1500, z których rs. 
1146 z funduszów Stowarzyszenia. Emerytalnego, 
a rs, 354, w drodze łaski, z funduszów Skarbo
wych.

55. Pani Franciszce Teresie zGerszów Goebel, 
wdowie po Wilhelmie Goebel, Adjunkcie starszym, 
w1 biurze Komisarza delegowanego do odbioru 
soli od Austrji w Krakowie, —  oraz ich dzieciom: 
Zygmuntowi- Jerzemu, Łucji - Ludwice, Józefowi- 
Antoniemu, Robertowi-Adolfowi i Sewerynie-Wi
ktorji, za 31 letnią męża i ojca ich służbę rs-500 , 
w drodze łaski, z funduszów Skarbowych, w po
łowie dla wdowy, w połowie dla dzieci.

56. Radcy Dworu Tomaszowi Szwejkowskiemu, 
b. Urzędnikowi do szczególnych poruczeń przy 
Wydziale Górnictwa, za 35 letnią służbę rs. 900, 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

57. Ksaweremu Kamińskiemu, b. Strażnikowi 
Straży Skarbowej w Warszawie-, za 29 letnią woj
skową i cywilną służbę rs. 37 kop. 50, w drodze 
kyski, z funduszów Skarbowych.

58. Janowi Marskiemu,!). Pomoicnkowi Kontro
lera Skarbowego Okręgu Łomżyńskiego, za 33 le
tn ią  wojskową i cywilną służbę rs. 225, z któ
rych rs. 172 z funduszów Stowarzyszenia Em ery
talnego, a rs. 53, w drodze ła s k i , z funduszów 
Skarbowych.

59. Radcy Dworu Kazimierzowi Sadkowskiemu, 
b. Komisarzowi Ekonomicznemu Wydziału dóbr 
i lasów w Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu, 
za 42 letnią służbę rs. 1,050, z których rs. 950, 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rs. 
100, w drodze łaski, z funduszów Skarbowych.

60. Janowi Majewskiemu, b. posługaczowi Dy
rekcji Szczegółowej Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego Gubernji Płockiej, za 21 letnią służbę, 
rs. 21 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

61. P. Helenie z Siennickich Sumińskiej, wdo
wie po W incentym Sumińskim, Komisarzu Ekono
micznym w Komisji Rządowej Przychodów i Skar
bu, oraz córce Juljannie-Balbinie, za 30 letnią 
męża i ojca ich służbę, rs. 300, z funduszów Sto
warzyszenia Emerytalnego, t. j. dla wdowy rs. 225, 
dla córki zaś rs. 7 5.

62. Franciszkowi Wojdackiemu, b. Podsekre
tarzowi Dyrekcji Szczegółowej Towarzystwa K re
dytowego Ziemskiego Gubernji Radomskiej w Ra
domiu, za 31 letnią służbę, rs. 262 kop. 50, z fun
duszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

63. P an i Eleonorze Małgorzacie z Różańskich 
Siemiątkowskiej, wdowie po Radcy Dworu Wa- 
wrzyńcu Ignacym Siemiątkowskim, niegdy zarzą
dzającym węglem kamiennym przy W ydziale Gór
nictwa, ostatecznie Urzędniku Nadliczbowym w 
Wydziale dochodów niestałych w Komisji Rządo
wej Przychodów i Skarbu, oraz jej dzieciom: W a
wrzyńcowi Janowi, Wiktorowi Lucjanowi i Marji 
Eleonorze, za 20 letnią męża i ojca ich służbę, 
rs. 210, z funduszów Skarbowych, w połowie dla 
wdowy, w połowie dla dzieci.

64. Stanisławowi Bardzińskiemu, b. Dozorcy do 
rewizji szynków przy Urzędzie Konsumcyjnym m. 
Warszawy, za 42 letnią wojskową i cywilną służ
bę rs. 225, z których rs. 45. z funduszów Stowa
rzyszenia Emerytalnego, a  rs. 180, w drodze ła
ski, z funduszów Skarbowych,

65. Pani Weronice z Godlewskich Hryniewicz, 
wdowie po Onufrym Hryniewiczu, Rachmistrzu do 
czynności propinacyjnych w biurze Naczelnika. 
Powiatu Marjampolskiego, oraz ich dzieciom: Kou- 
staucji-Kazimierze, Leonji-Annie, Władysławowi- 
Romanowi, Anieli-lzabeli, Stanisławowi-Erazmowi 
i B ronisław ow i-Józefow i za 31 letn ią  męża i  ojca 
ich służbę, rs. 180 z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego, w połowie dla wdowy, w połowie dla 
dzieci.

66. Leopoldowi Kessler, b. Radcy Skarbowemu 
w Rządzie Gubernjalnym Warszawskim, za 40 le
tnią służbę rs. 1,500, z których rs. 1,350 z fundu
szów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rs. 150, 
wr drodze łaski, z funduszów Skarbowych.

67. Pani Marjannie z Dutkiewiczów Sztrik 
Sztrok, wdowie po Michale Sztrik Sztrok, Dozorcy 
przy PrzykomórkuCelnymRadziejów, oraz ich dzie
ciom: Janowi-Anieli i Dyonizemu, za 28 letnią mę
ża i ojca ich służbę rs. 30, z funduszów Stowarzy
szenia Emerytalnego, w połowie dla wdowy, w po
łowie dla dzieci.

68. Asesorowi Kolegialnemu Józefowi Bocz- 
kowskiemu, l). Starszemu Rewizorowi Celnemu 
przy Stacji Głównej Drogi Żelaznej Warszawsko- 
Wiefieńskiej, za 35 letnią służbę rs. 450, j z któ
rych rs. 373 z funduszów Stowarzyszenia Em ery
ta] nego, a rs. 77, w drodze ła sk i, z funduszów 
miejskich.

69. Juljanowi Miillęr, b. Starszemu Pomocni
kowi Nadstrażnika w Kaliskiej Brygadzie Straży 
Granicznej, za 27 letnią służbę, rs. 67 kop. 50, 
z funduszów Skarbowych.

70. Radcy S tanu Feliksowi Miaskowskiemu, b. 
Radcy Najwyższej Izby Obrachunkowej, za 30 le
tn ią służbę, rs. 1,500 z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego.

Art. II. W ypłata pensji i dodatków w Artykule 
poprzedzającym wyszczególnionych, zarządzoną 
być ma stosownie do przepisów zawartych w U sta
wach i Postanowieniach na wstępie powołanych, 
wyjąwszy pensje i dodatki pod liczbami 17, 29, 
52 i 69, które liczyć się winny: 1) od dnia 21 
Sierpnia (2 W rześnia) 1802 r., — 2) od dnia 19 
(31) Grudnia 1861 roku, —  3) od dnia 1 (13) 
Sierpnia 1862 roku i 4) od dnia 1 (13) Stycznia 
1861 r.

Art. III. Wykonanie niniejszego Ukazu N a s z e g o  
Radzie Administracyjnej Królestwa polecamy.

(podpisąno) „A LEX AN D ER.” 
przez C e sa h z a  i K r ó la

Minister Sekretarz Stanu
(podpisano) Łęski.

w Carskiem Siele, d. 7 (19) Maja 1863 r.

Magistrat Miasta Stołecznego Warszawy.— 
W wykonaniu reskryptu Komisji Rządowej Spraw 
Wewnętrznych z dnia 27 Kwietnia (9 Maja) r. b. 
Nr. 2666/10468, podaje do wiadomości powsze
chnej, że N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  w skutek najpod-* 
dańszego przedstawienia M inistra Finansów w dniu 
29 Marca r. b., Najwyżej rozkazać raczył od mą
czki cukrowej przywożonej do Komór lądowych, 
nie później jak  do 20 Marca (v. s.) włącznie do
zwolić pobierać poprzednie cło po rs. 2 od puda.

Magistrat Miasta Stołecznego Warszawy. — 
W wykonaniu reskryptu Komisji Rządowej Spraw 
Wewnętrznych z dnia 5 (17) Kwietnia r. b. Nr. 
7797/1938, podaje do wiadomości powszechnej, że 
pięcioprocentowe bilety 7mej pożyczki, mogą być 
na komorach przyjmowane na kaucje i na tej sa
mej zasadzie na jakiej przyjmowane są przez nie 
bilety innych 5eio procentowych pożyczek.

Komisja Rządowa Przychodów i Skarbu. — 
Podając do wiadomości powszechnej, że z Kasy 
Głównej skradzioną została w tych dniach znako
mita suma w Listach Zastaw nych, własnością 
Skarbu Królestwa Polskiego będących, a których 
numera objęte są dołączoną specyfikacją, ostrzega 
zarazem, że podobna specyfikacja przesłaną zosta 
ła Dyrekcji Głównej Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, dla rozwinięcia właściwego postępo
wania, że zatem każdy sobie winę przypisze, jeżeli 
Listy Zastawne lub Kupony Numerami temi ozna
czone nabywać będzie.— Dyrektor Główny Prezy- 
dujący Bagniews/ci.— Dyrektor Kancelarji, Radca 
Stanu Parzelski.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ogólne sprawozdanie.

D epesze z L o n d y n u  i P a ry ż a , je d n o cz eśn ie  
podają  w iadom ości, z jednogo  pochodzące ź ró 
dła, m ianow ic ie  z N ow ego J o rk u ,  o w zięciu 
przez  francuzów  P u e b li  i k ap itu la c ji je n e ra ła  
O rte g a  z 18,000 w o jska . W iad o m o ść  ta  r ó 
w nie  je s t  n ie p ew n a  ja k  pop rzedn ie  tą  s a m ą  
Badeszłe d rogą, o co fn ięc iu  się francuzów  z 
P u e b li  do O n z a b y  i o za jśc iu  im  ty łu  przez 
je n e ra ła  C o m o n fo rt,k tó ry  po tem  p o tra fił w p ro 
w adzić do P u e b li  15,000 ludzi. G d y b y  rz e 
czy w iście je n . F o re y  zdobył P u e b łę , w iado 
m ość o tom  prędze j n ad e s ła n a  by zo s ta ła  u - 
m y ś ln y m  s ta tk ie m , s to jąc y m  w ty m  celu  pod 
V e ra -C ruz, niż p rzez  N ow y  J o r k .  Z d a je  się, 
że Monitor og łasza jąc  depesze  k o n su la  fran - 
cuzk iego  w N ow ym  J o rk u , zasadzającą  się l i  
ty lk o  n a  pog łoskach , a n a w e t n ie  p o d a jącą  
d a ty  w zięcia P u eb li, m ia ł jedyn ie  n a  c e la  o - 
s ła b ić  w p ły w  pow yżej w spouin ioD ych  w ieści 
i obaw ę ja k ą  m ogły  w y w o łać  ro zp o rząd zen ia  
co do p rz e s ła n ia  posiłków  i zapasów  w ojen
n y c h  do M e k sy k u .

W zięcie Puebli jakkolw iek może nie ukoń
czyło by jeszcze wojny i jakkolw iek było 
tylko kwestją czasu, wszelako, kiedy jeszcze  
niedawno tracono nadzieję prędszego zdo
bycia tego miasta, byłoby bardzo ważnym  
faktem. D zienniki paryzkie z 10-go b. m., 
kiedy jeszcze Monitor nie ogłosił depeszy
0 w zięciu  P u e b li ,  n ie  z b y t p o m y śln e  w y p ro 
w ad za ły  w ró ż b y , i j a k  z w y k le  w podo
bn y ch  razach , o sk a rż a ły  d o w ódcę  te j w y p ra 
w y o b rak  zdolności. U trz y m y w a n o , że k o 
m ite t in ż y n ie rji w P a ry ż u , n ie  u z n a ł za  do 
b ry , p la n  ja k i  p rz y ją ł je n e ra ł F o re y  p rz y  ob lę - 
ź.eniu P u e b li, w  s k u tk u  czego m a rsz a łek  N iel, 
za w a ru n e k  w stą p ie n ia  do g a b in e tu  p o s ta w ił 
u su n ię c ie  je n e ra ła  F o re y a  od dow ództw a.

Pogłosk i o bezwłocznej zmianie gabinetu 
francuzkiego umilkły' w Paryżu, bo usunię
cie się marszałka Randon i wejście marszał
ka Niela, które jeszcze jest zależne od przj'- 
jęcia stawianych przez niego warunków, nie 
mogłoby mieć znaczenia politycznego. Lord  
Cowley podobno miał donieść do Londynu, 
że zmiana gabinetu nastąpi dopiero w koń
cu bieżącego miesiąca. Tym czasem  Cesarz 
bardziej niż kiedykolw iek obsypuje uprzej
mościami p. Persigniego.

W ed łu g  je d n e g o  z d z ien n ik ó w  w ied e ń 
sk ic h  w  k o n w e n c ji w o jskow ej p ro je k to w a n e j 
p o m ięd zy  F ra n c ją  a W locham i, zam ieszczo
n y  je s t  w a ru n e k  d o ty czący  u tw o rz e n ia  od 
dzia łu  pom ocn iczego  w ło sk ieg o  k tó r y  w  raz ie  
p o trze b y  m ia ł się  łą cz y ć  z w ojskam i fran - 
cuzk iem i n a  g ra n ic y  p o siad ło śc i rzy m sk ich . 
W  T u ry n ie  zap ew n ia ją , że w ejście p . R ica - 
so lego  do g a b in e tu  je s t  już rzeczą u łożononą,
1 tylko stan zdrowia tego męża stanu niedo- 
zwala mu bezzwłocznie zająć się sprawami 
państwa.

W iedeńska rada państwa stanowczo bę
dzie otwarta w oznaczonym dniu, lecz jak 
się zdaje nie przez samego Cesarza, tylko  
przez jednego z członków jego rodziny; po
dobno zamiar wstrzymania się od m owy 
tronowej, jeżeli istniał, został zaniechany, na
przód dla tego, że ustawa zastrzega przy 
otwarciu rady państwa m owę tronową, po- 
wtóre iż nie uniknięto by niebezpieczeństw  
jakie niby miały zagrażać gabinetowi, w skut
ku rozpraw nad adresem, ponieważ interpe
lacje członków rady, potrafiby i bez adresu 
wywołać te rozprawy.

Z K openhagi donoszą, że tąrmin wyjazdu 
now ego króla greckiego nie został jeszcze o- 
znaczony, zdaje się wszakże, iż wyjazd ten  
nastąpi dopiero po wcieleniu w ysp  Jońskich. 
W  jaki sposób dyplomatycznie wcielenie to 
zostanie dokonane, dotąd nie zostało ozna
czone, zdaje się jednak, iż pełnom ocnicy czte
rech mocarstw, podpiszą w Foreign Office 
protokuł w tym  względzie, który następnie 
zostanie kom unikowany innym  mocarstwom.

Korespondencje z K optnhagi donoszą o 
uroczystem  przyjęciu deputacji greckiej, przy 
czem król przemawiał tak do deputacji, jak i 
do nowo wybranego Króla, któremu zalecał 
aby starał się zasłużyć na m iłość poddanych 
ścisłem  zachowaniem praw’, dodając że m ów i 
to z doświadczenia. W istocie, jak król D uń
ski j e s t  kochany przez przez swój lud, tego 
d o w ó d  dała uroczystość rocznicy wprowadze
nia prawra organicznego, przy której był wi
tany z najw iększym  zapałem.

W edług dzienników, król duński uda się 
do Skanji na przegląd wojsk szwedzkich w  
ch w ili k iedy tam będzie się znajdował król
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Szwedzki; książę Oskar zaś, ma złożyć w Da- 
nji wizytę królowi Duńskiemu.

W" Belgji dotychczasowe wyboiy wypa
dają bardziej na korzyść liberalnego stronni
ctwa niż tak zwanego katolickiego.

(Ind. b., Patr., W. Z., Sch. Z.)

lnwalid rosyjski z dnia 26 Maja (7 Czerwca) 
pisze: „Ustanie knowań buntowniczych w o- 
kręgu Kijowskim  potwierdzają także szcze
gółowe wiadomości, ztamtąd otrzymane, z 
których okazuje się, że nie było słychać o ża
dnych potyczkach z buntownikam i. Szcze
góły te potwierdza także wykazany już 
przez nas energiczny opór włościan przeciw 
zamiarom burzycieli polskich. W tym  wzglę
dzie, w ostatnim  numerze Telegrafu Kyow- 
iskiego,powiedziano między innerni:

„W szystkie raporta potwierdzają, że wło
ścianie nasi biorą jak  najczynniejszy udział 
w wytępieniu burzycieli spokojności, którzy 
się tam  ukazali. W łościanie nasi żywią stra 
szną nienawiść dla Polaków, nie mogą ani 
naw et słyszeć tej nazwy, połączonej z naj- 
smutniejszemi, najcięższemi wspomnieniami. 
I  czyż po tych faktach, buntownicy mogli l i
czyć na udział włościan w tak ńieobmyśla- 
nem, rzec można nierozsądnem, przedsięwzię
ciu? Jeżeli włościanie, bez wszelkiej ubocz
nej zachęty, tak powstali w obecnym czasie 
w obronie swego C esarza, tronu i ojąjzyzuy, 
to czegożby się nie należało spodziewać, gdy
by im daną była zupełna swoboda, gdyby ich 
nie powstrzymywano, lecz owszem zachęca
no do obrony słusznej sprawy rosyjskiej? J e 
dnego wyrazu M onarchy dość by "było, ażeby 
obudzić całą tę masę narodową, powołać 
wszystkich od małego do wielkiego, do 
uzbrojenia się w cokolwiebądź i rozbicia, 
zniesienia lekkom yślnych powstańców. J a k 
kolwiek włościanin nasz wydaje się na po
zór bardzo prostym  człowiekiem, pomimo to 
n ik t nie zdoła omamić go jakąś gramotą zło
tą:; dajmy na to, że on ją  przeczyta, wysłucha, 
uzna za dobrą, lecz potem, podrapawszy się 
w głowę, powie: „jakkolw iek takowa pięknie 
napisana, lecz zawsze taki was, chłopcy, 
zwiążą i odstawią do Kijowa, niechaj tam 
rozumniejsi ludzie rozsądzą, czy ta gramota 
dobra, czy nie.“ Buntownicy, zamiast po
parcia ze strony włościan, napótykają w nich 
silny odpór i do tego stopnia rozjątrzyli ich 
na siebie, że włościanie .często sami dają so
bie z nimi radę bez udziału wojsk, rozbijając 
i chwytając do niewoli buntowników, czego 
najlepszym dowodem służy to, że włościanie 
przyprowadzili do 12 maja do Kijowa 732 
jeńców."

Takież 'usposobienie włościan coraz bar
dziej wychodzi na jaw  i w W ileńskim  okrę
gu wojennym; jeżeli zaś w niektórych, bardzo 
nielicznych miejscowościach tego okręgu, 
ludność wiejska nie poważa się jeszcze po
wstać otwarcie na buntowników, przyczyny 
tego szukać należy nie we współczuciu jej 
dla rokoszu, lecz po części w okrucieństwach, 
które popełniane b y ty  za  wyrokam i komi
tetu  centralnego, głównie zaś w tym  s tra 
sznym wpływie moralnym, który niestety 
tak  długo ciążył nad tą  rdzenną, bynajmniej 
nie polską ludnością, w osobie polskich oby
wateli ziemskich. Lecz w miarę szerzącego 
się W masach narodu poczucia swej godno
ści, włościanie tych naw et miejscowości za
czynają coraz bardziej okazywać opór burzy
cielom polskim, a tu  także nie mało wziętych 
do niewoli buntowników wyłowili i oddali 
w ręce władz sami włościanie.

d o  się zaś tyczy wiadomości z guberuij 
środkowych, takowe, otrzymywane ze wszyst
kich krańców Rosji, potwierdzają jednozgo- 
duie, jak  bezzasadne były nadzieje burzycieli 
polskich co do oderwania uwagi rządu od 
buntu polskiego z powodu rozruchów we
w nątrz Rosji. W szelkie ich w tym  duchu 
usiłowania rozbiły się w niwecz o zdrowy 
rozsądek narodu rosyjskiego, całkiem odda
nego swemu C esarzowi  i wyswobodzicielowi 
i pojmującego ze wszecch m iar tę w ielką 
uroczystą epokę, jak ą  przeżyje on pod bło- 
giem panowaniem A l e k s a n d r a  II. Niewiele i 
w dziejach rosyjskich przykładów, iżby uczu
cie patrjotyczne i gorliwa gotowość ponie
sienia w ofierze ojczyźnie siebie i całego swe
go mienia, szerzyły się z taką szybkością na 
całej rozległej przestrzeni Rosji, jak  to ma 
miejsce w obecnym czasie.

Szlachta, rzemieślnicy, duchowieństwo, 
studenci, kupcy, włościanie,—wszyscy po
śpieszają z oświadczeniem się ze swą goto
wością, wszyscy śpieszą przejść od w yra
zów do czynów. Tam nieograniczenie urlo
powani proszą, jak  o łaskę, ażeby przyjęto 
ich jak  najprędzej do służby, tu włościanie, 
bez wszelkiej ubocznej zachęty, naprawiają 
dla wojsk drogi, a za pomocą podwód nie 
nakazanych ułatw iają im marsze, a Moskwa, 
serce Rosji, pośpieszając przed innem i z 
wyrządzeniem usługi wspólnej sprawie ro
syjskiej w większych rozmiarach, uchwałą 
dumy z 18go maja, uprasza rząd o pozwole
nie Moskwie sformowania i utrzym ywania 
jej kosztem obronnej straży miejskiej.”

— Rosyjski lnwalid z d. 28 Maja (9 Czerwca) 
pisze:

„W iadomo jaką rolę przyjęło dochowień- 
stwo katolickie w obecnem powstaniu pol
akiem. Zapominając o znaczeniu kościoła 
chrześciańskiego i duchowieństwa, znaczeniu 
które stanowi wyłącznie świat duchowny, 
staranie o zbawienie duszy, oderwanie sję 0(j 
wszystkiego co jest ziemskie, a tem bardziej 
od krw i i wojny -  rozpala namiętności, staje 
z orężem w ręku  na czele powstania. Na księ
ży głównie spadnie krew przelana, oni ko
rzystając ze swego wpływu, użyli go na słu 
żbę morderstwu, oni starają się nadać pow
staniu charakter religijny, to jes t uczynić wal
kę, najstraszliwszą i nieprzejednaną.

Lecz oto rozlega się głos naszego ducho
wieństwa. M ewa biskupa W łodzimierskiego, 
miana do wojsk przed wysłaniem ich do gu- 
bernij zachodnich, tchnie prawdziwie chrze- 
ściańskiemi uczuciami. Nie ma tam  ani jedne
go wyrazu gniewu lub zemsty-, naw et słu
sznej,—tylko same uczucia miłosierdzia, na
wet względem rozsrożonego wroga.

D nia 21 kw ietnia biskup W łodzim ierski i 
Suzdalski, odprawiając nabożeństwo z świę
ceniem wody na drogę, dla jednego z oddzia
łów nieograniczenie urlopowanych, wycho
dzącego z Włodzimierza, w mowie przytem 
powiedzianej, między innemi wyrzekł:

„Jeżeli się wam zdarzy rozpocząć bitwę 
z nieprzyjacielem, użyjcie całego swego męz- 
twa, całej swej sztuki żeby go pokonać. Lecz 
jeżeli nieprzyjaciel padnie raniony, jeżeli zło
żywszy broń, będzie prosił was o litość, albo 
dostanie się do ńiewoli, to nie tylko nie raścij- 
cie się nad nim, nie wypowiadajcie swej nie- 
przyjazni, ale naw et starajcie się według mo
żności podtrzymywać upadły jego d nchr b ra
terskim  udziałem w smutnem jego położeniu; 
pomagajcie mu, czem możecie i uspokójcie 
go. Pam iętajcie że wróg do tego tylko czasu 
je s t wrogiem, dopóki ma broń w ręku, a kie
dy pozbawiony jes t broni, natenczas staje się 
naszym bliźnim, godnym szczerego naszego 
współczucia”.

Oto są proste i przepełnione prawdziwemi 
ćhrześciańskiemi uczuciami, słowa Najprze- 
wielebniejszego Justyna. Piszą, że żołnierze 
płakali przy tych słowach — i wierzemy te
mu. W ostatnich czasach żołnierze, oburzeni 
okrucieństwami powstańców, którzy wiesza
ją  naszych jeńców i włościan rosyjskieh, cza
sem robili odwet i niebrali jeńców. Do tego 
stosują się słowa biskupa W łodzimierskiego 
i rozumie się nie pozostaną one bez sk u tk u ”.

— Tenże dziennik podaje następującą w ia
domość z W ilna:

„W  chwili kiedy dobroczynne przekształ
cenia rozpoczęte przez rząd, w celu rozwoju 
i ustalenia pomyślności kraju, postępują je 
dne za drugiemi, wrogowie społecznego po
rządku, żywiąc niedające się urzeczywistnić 
zamiary, podnieśli oręż przeciw swemu M o
n a r s z e  i przemocą werbują do swych band, 
spokojnych mieszkańców, grożąc im śm ier
cią za opór. W iele zbrodni dokonali już oni 
w miasteczkach, wsiach i lasach, na osobach 
przywiązanych do rządu i spełniających swój 
obowiązek — a z największym smutkiem 
prawdziwych przyjaciół ludzkości, pośród o- 
brońców powstania, znalazły się i osoby du
chowne. Zapomniawszy o kapłańskiem  swein 
powołaniu, o przysiędze na wierność i świętym 
swym obowiązku pomagania rządowi do usta
lenia porządku i spokojności w kraju, nie ze 
słowami pokoju i miłości zwracały się ku 
swym parafjanom, lecz ogłaszały nienawiść 
do rządu, kłamstwem i potwarzą rozogniając 
w swej owczarni namiętności, nie.tylko u- 
dzielały jej błogosławieństwo na morderstwa, 
lecz i same z orężem w ręku, ukazywały się 
na czele buntowniczych band. Dotychczas 
rząd spodziewał się łagodnemi środkami i m i
łosierdziem powstrzymać zbrodnicze ich dzia
łania—lecz pobłażanie tylko powiększało ich 
zuchwalstwo i przeciwne prawu knowania, 
mnożąc liczbę ofiar, uwodzonych na drogę 
zguby. M iara cierpliwości przepełniła się; 
r z ą d  o b o w ią z a n y  z a b e z p ie c z a ć  ż y c ie  i  z a m a 
c h y  n a  w ła s n o ś ć  s p o k o j n y c h ,  w i e r n y c h  s w e 
mu obowiązkowi obywateli, przymuszony jest 
uciec się do surowości praw. Jeden z tych 
sprawców powstania, wikarjusz kościoła że- 
łudzkiego w powiecie Lidzkim, Stanisław 
Iszora, uznany za winnego odczytania w ko
ściele podżegającego manifestu i podmawia- 
nia włościan do powstania, został rozstrzela
ny w W ilnie 22 maja (v. s.) o godzinie 9-ej 
rano, w obec zebranego wojska i ogromnego 
tłum u ludu. O wyroku sądu wojennego za
twierdzonego na księdza Iszora, od 7-ej rano, 
ogłaszane było na placach i rynkach przy 
odgłosie bębna; tłumne zebranie ludu spowo
dował dzień targowy i jarm ark , otw arty obe
cnie w W ilnie. W yrok został wykonany na 
placu rynkowym  na przedmieściu Ł uki- 
szki”. __________

— Tenże dziennik podaje następującą u- 
chwałę moskiewskiej ogólnej dumy z dnia 18 
maja (v. s.) 1863 r., o straży obywatelskiej: 
„M oskiewska duma miejska, powodowana u- 
czuoiem patrjotyczuem, oźywiającem wszyst
kie stany i wyrażonem wjej najpoddanniejszym 
adresie, uważa za swój obowiązek nie ogra
niczyć się jedynie słowami i przystąpić bez
zwłocznie do czynu. Ażeby rząd mógł swo
bodnie rozporządzać stojącą obecnie w Mo
skwie załogą wojskową i obrócić ją przeciw 
wrogom, nie obawiając się o całość i spokoj
no ść stolicy, duma miejska proponuje utwo
rzyć czasową miejską straż obronną, która 
przyjmie na siebie obowiązki załogi w obrę
bie miasta. Do składu tej straży będą powo
łani wszyscy godni zaufania, stali miejscy 
obywatele, pod bezpośrednią, czujną kontro
lą dumy. Główne dowództwo nad tą  strażą 
przyjmie moskiewski wojenny jenerał-guber- 
nator, od którego będzie zależećzatwierdzanie 
wszystkich oficerów, wybieranych przez gm i
nę. Powodzenie tej instytucji i stopień korzy
ści, k tórą może przynieść, będzie zależeć od 
wczesnego wprowadzenia jej w czyn, aby miej
ska obywatelska straż mogła organizować się 
w sposób zadowalniający i stopniowo przyu
czać się do pełnienia obowiązków, jakie ją  cze
kają, kiedy załoga wojskowa znacznie zmniej
szy się w liczebnym swym składzie. Jedno
cześnie urządzenie straży miejskiej, zadosyć 
uczyni koniecznej potrzebie obrony poli- 
cy jnej, przy niedostatecznym liczebnym 
składzie moskiewskiej policji; zajmowanie 
w art miejskich, straż miejska przyjmować 
będzie na siebie w razie zmniejszenia wojsk, 
wysyłanie zaś patroli dla zapewnienia po
rządku powszechnego, powinno rozpocząć 
się od dnia jej urządzenia. Ułożenie szczegó
łowego projektu tej instytucji, pozostawić 
oddzielnej komisji wybranej z łona dumy, je
żeli niniejsza propozycja zyska zatwierdzenie 
iządu. Uchwałę tę przedstawiono wyższej 
władzy, za pośrednictwem głowy miojskie- 
8' ° ” ’

Londyn, 8 Czerwca. Królowa przybyła one- 
gdaj zrana z B alm oralu do zamku W indsor- 
skiego. W  Court Journal czytamy: „ S ą d z i
my, że Królowa przedsięweźmie w drugim 
tygodniu lipca podróż do Niemiec. N atural
nie celem podróży Jej K rólewskiej Mości jest 
księztwo Sasko-Kuburgskie. Tym  atoli ra- 
.zem m onarchini zamieszka nie w zamku

Reinhardsbrunn, jak  to miało miejsce w roku 
zeszłym, lecz w Rosenau, który książę od
daje do rozporządzenia Jej Królewskiej Mo
ści. Rosenau jes t bardzo miłą rezydencją. 
Królowa W iktorja i książę Albert bawili tam 
podczas pierwszej ich po ślubie do-Nierniec 
wycieczki, a do miejsca tego przywiązane są 
liczne wspomnienia z lat dziecinnych zmarłe
go księcia-małżonka”.

Kwestja obsadzenia tronu greckiego, która 
przez kilka miesięcy dała tyle do czynienia tak 
samym grekom jak  i dyplomacji, została pra
wie zupełnie załatwioną. Północny książę 
W ilhelm przeobraża się w helleńskiego kró
la Jerzego. Tu w Anglji wybór ten dobrze 
został przyjęty. Tak między innemi Times 
dziś pisze: „Gazety angielskie cieszą się, iż 
są wolne od obowiązku pochlebnego wyraża
nia się, gdyż rozwodzenie się nad zasługami i 
talentam i książęcia, który zaledwie z wieku 
dziecinnego wyszedł, wyglądałoby jak  czcze 
komplementu. Pomimo to oświadczyć win
niśmy, że mocarstwa opiekuńcze mogą so
bie powinszować wyboru kandydata, prze
ciw którem u nic prawie nie znajdzie się do 
nadmienienia. Książę W ilhelm  duński łą 
czy w sobie, tak pod względem urodzenia jak  
i wychowania, wszystkie w arunki zalecające 
go na wysokie stanowisko, na jak ie  powoła
ny został. Nie pozostaje jak życzyć temu 
książęciu powodzenia w jego nowym, a tru 
dnym zawodzie. Oby uczynił on swych no
wych poddanych szczęśliwymi i doprowadził 
Grecję do tego stopnia rozwoju i znaczenia, 
na jakim  ze względu na swe położenia i wa
runki stać powinna”.

Książę M ontpensier przybył na pokładzie 
hiszpańskiej fregaty wojennej „Concepcion” 
do Southam pton, zkąd' udał się do Clare
mont.

Onegdąj obchodzono w Auglji urzędownie, 
jak  o tem donosiliśmy, rocznicę urodzin K ró 
lowej. Oprócz wyszczególnionych przez nas 
uroczystości, wysocy dygnitarze państwa, 
mianowicie lord Palm erston, hr. Russell, p. 
Gladstone, sir George Grey i książę Somer
set dawali w tym dniu wystawne obiady.

Książę i księżna W alji m ają znajdować się 
dziś na wspaniałej zabawie, urządzonej na 
ich cześć w Guildhall, przez korporację City 
londyńskiej. Przygotow ania do tego przyję
cia trw ały  przez całe tygodnie. Samo imię 
korporacji City służy rękojmią, że uroczy
stość ta będzie nader świetna.

Pomimo obsadzenia tronu greckiego, kw e
stja helleńska nie została dotąd zupełnie za
łatwioną, gdyż należy jeszcze przyłączyć 
do Grecji wyspy Jońskie, na co w sferach 
konserwatywnych angielskich baidzo złem 
okiem patrzą. The Press uWaża siebie za obo
wiązaną zaprotestować co najmniej przeciw 
odstąpieniu wyspy Korfu. Zdaniem pomic- 
nionego pisma, nie tylko w Anglji, lecz i w 
innych krajach dają się słyszeć głosy za za
chowaniem na tej wyspie status quo. Od
stąpienie tej wyspy groźne byłoby głównie 
dla Austrji, k tóraby została w ten sposób od
s ł o n i ę t ą  i p r z e c i w  c z w o r o b o k o w i  której \vo 
W ł o s z e c h ,  m o z n a b y  p r z e d s ię b r a ć  d z ia ła n ia .
Utrzymują także, że Korfu posłużyć może w 
ręku greków jako podstawa działań wojen
nych przeciw Turcji.

luntrja.
Wiedeń, 10 Czerwca. O ruchu wyborczym w 

Siedmiogrodzkiem otrzymano w W iedniu 
sprawozdanie z kom itatu górno-albeńskiego. 
Zgromadzenie jeneralne komisji m unicypal
nej odbyło się tam 23-go maja. P o  odczyta
niu ak t dotyczących sejmu, na wniosek hr. 
Bethlena Gabora, po nader żywych rozpra
wach, zapisano do protokółu uchwałę, która 
stała się rzec można stereotypową, miano
wicie, że jakkolw iek sejm, mający wkrótce 
zgromadzić się, został nieprawnie zwołany, 
pomimo to kom itat weźmie udział w czyn
nościach wyborczych, dla tego jedynie, ażeby 
nie zaprzeczyć prawom sejmu, lecz owszem 
takowe ile możności zagwarantować. Nastę
pnie, po przejściu do porządku dziennego 
dla ukonstytuowania centralnego komitetu 
wyborczego, zgromadzenie, dla oszczędzeuia 
czasu, zwróciło się do prezydującego nadżu- 
paua z prośbą, ażeby stosownie do własnego 
uznania wyznaczył członków komitetu cen
tralnego, poczem tenże prezydujący, po kró
tkiej przerwie, zakomunikował komisji wy
kaz 12-u członków. Postaw iony przez jedne
go z członków komisji wniosek, ażeby urzę
dnicy kom itatowi wyłączeni zostali z ukon
stytuować się mającego centralnego kom ite
tu  wyborczego, a to dla uwolnienia rządu od 
zarzutu wpływania przez swych urzędników 
na wybory, został na propozycję hr. Betkle- 
n ’a Gabora w ten sposób zmodyfikowany, iż 
do składu kom itetu pomienionego wejść mo
gą jedynie urzędnicy, dobra ziemskie w sa
mym komitacie posiadający. T ak zmieniony 
wniosek został przyjęty.

Kronstadter Zeitung nie przestaje agitować 
w celu wywołania w Kronsztadzie wyborów 
pomyślnych dla ogólnej polityki monarchji 
austrjackiej. W  Klauzenburgu największe 
szanse wyboru mają p. Kemeny, b. kanclerz 
nadw orny siedm iogrodzki, i proboszcz saski 
Hincz, trzymający stronę węgrÓw.

• ,
Francja*

Paryż, 8 Czerwca. Powszechnie utrzym u
ją, że na ostatniej radz e gabinetowej, głó
wnie zajmowano się spraw ą m eksykańską. 
W prawdzie tylko w tym względzie krążą 
pogłoski, ale osoby mogące posiadać dobre 
wiadomości, zapewniają, że wszelkie roztrzą
sanie środków, jakie mają być przedsięwzię
te pod względem polityki wewnętrznej, zosta
ło odroczone. Oprócz tego sądzą, że Cesarz 
(który jak  wiadomo przed nikim  się nie 
zwierza), bardziej je s t skłonny do zużytko
wania manifestacji wyborczej kraju  w du
chu liberalnym, niż w duchu takim, jak  p ra
gnie p. Persigny. Są to tylko wprawdzie 
przypuszczenia, lecz w każdym razie, oka
zuje się, że wszelkie pessymiczne pogłoski, 
jak ie  od dwóch dni niepokoiły opinję publi
czną i giełdę, były bezzasadne.

Jedynym  widocznym rezultatejm sobotnie
go posiedzenia rady gabinetowe , jest arty 
kuł M onitora, dotyczący zapasów żywności 
i amunicji armji wyprawy pod Pueblą. A r
tyku ł ten wyraźnie ma na celu dać zadosyć-

uczynienie marszałkowi Randon, którego 
miejsce, według pogłosek ma zająć m arsza
łek Niel, a który chciał przynajmniej oka
zać, iż zrobił to co do niego należało. Zdaje 
się wszakże, iż ta zm iana w gabinecie, ró
wnie jak  i inne przewidywane, nie tak zaraz 
nastąpi. W  każdym razie artykuł Monitora 
wskazał ważność, jaką przybrała sprawa 
m eksykańska. Dziewięć statków wojennych 
odpływa do tego kraju. Pays donosi, że 
prefektom morskim polecono wskazać sta t
ki, które mogłyby w ja k  najprędszym czasie 
być gotowe do drogi, które to statk i zabiorą 
kilka oddziałów i zapasy wojenne.

W  projektach Cesarza podobno zaszła 
zmiana, mianowicie ma się on udać do Cher- 
bourga w pierwszych dniach lipca, przed po
dróżą do Vichy.

Dziś odbyło się pod prezydeucją p. Drouyn 
de L huys posiedzenie konferencji, wyzna
czonej dla ułożenia projektu trak ta tu  han
dlowego pomiędzy F rancją a Szwajcarją. 
W iadomo, że główną przeszkodą w tych 
układach stanowiło przyłączenie do Francji 
części babaudji, leżącej nad jeziorom genew
skim. Z B ernu donoszą, że pomyślne zała
twienie sporu o dolinę Dappes, spowodowa
ła p. Fornerod, obecnego prezesa, do szuka
nia sposobu załatwienia i yej kwestji, spo
sobu zaspokojająccgo interesa polityczne 
Szwajcarji, zaniepokojone zmianami teryto- 
rjalnemi zaszłemi w ostatnich czasach na 
granicy dwóch tych państw. Układy w tym 
względzie już się toczą, a pomyślny ich 
skutek  usunąłby ostatnią przeszkodę, stoją
cą na zawadzie zawarciu trak ta tu  handlo
wego.

Pays donosi, że wice-admirał Bonard, by
ły gubernator Kochiucbiny, pierwszy pełno
mocnik Cesaza francuzów i kapitan okrętu, 
Tricault, adjutant m inistra m arynarki, dru
gi pełnomocnik, przybyli dziś do Paryża, po
wracając z Hue, gdzie uroczyście ostał ra 
tyfikowany trak ta t, zawarty z państwem 
Anamskiem. Pełnomocnicy ci, przywieźli 
z Kochiucbiny znaćzną liczbę podarków, 
ofiarowanych przez Cesarza Tu-D uka, Ce
sarzowi Napoleonowi; pomiędzy temi podar
kami, zwraca uwagę cały ubiór m andaryna 
kochinchińskiego; inne, stanowią materje, 
medale i t. d. Przy wyjeździo wice-admirała 
Bonard i kapitana Tricault, w Kochinchinie 
panowała zupełna spokojność.

Monitor, na podstawie depesz z Chin z koń
ca m arca i początku kwietnia, donosi, że 
stan rzeczy około Szanghaj, ciągle był bar
dzo uspokajający. W ojska cesarsko-fran- 
cuzkie walczyły w okolicy, mając przy sobie 
małe oddziały krajowców, dowodzone przez 
oficerów europejskich, bez wystawiania się 
na niebezpieczeństwo wdarcia się Tajpingów, 
po za linje wojsk francuzkich. Można było 
mniemać, że w ciągu tego roku nie będzie 
przedsięwzięta wyprawa przeciw powstań
com. Stan zdrowia w Szanghaj i Kantonie 
był bardzo zadowolniąjący. Rząd chiński 
przyznał słuszność żądaniu zadosyćuczynie-
n ia ,  s t a w i o n e m u  p rz e z  p o s e l s tw o  f r a n c u z k ie ,  
z p o w o d u  z a m a c h u  s p e ł n io n e g o  w  d n iu  3 -m
września, przeciw osadzie łodzi, należącej do 
jednego z okrętów francuzkich. Z rozkazu 
władz w Ning-Po, winowajcy otrzymali za
służoną karę.

I o  v  fa y

Turyn, 7 Czerwca. Od samego świtu całe 
miasto było dziś w ruchu; ulice przyozdo
biono chorągwiami w kolorach narodowych, 
a tłum ludzi tłoczył się tam, gdzie stała gwar- 
dja narodowa i wojsko, którego przegląd 
miał dziś oclhyć Król. Dziś jes t uroczyste 
święto dla całych W łoch W łoch, a stolica 
przywdziała na ten dzień najpiękniejszy swój 
strój.

Czteiy legje gwardji narodowej, wynoszą
ce 7,000 ludzi, stały wzdłuż, od pałacu k ró 
lewskiego aż do placu W iktora-Emanuela, 
kończącego piękną ulicę Po. Na placu tym 
znajdowały się 3 pułki artylerji, 2 pieszej a 
1 konnej. Reszta wojsk w szyku bojowym 
zajmowała bulwary, otaczające miasto z za
chodu, południa i wschodu i dochodziła do 
placu Sw. Karola, gdzie podziwiano piękny 
pułk ciężkiej kawalerji, pułk jazdy sabaudz
kiej. W ojska było tam, nic licząc gw ar
dji narodowej, 14,000 ludzi, stanowiących 
dwie dywizje. Jedna z nich składa się z bry
gady piechoty, batalionu iużynierji, pułku 
kawalerji i uczniów różnych zakładów nau- 
kowo-wojskowych, to jest akademji w ojsko
wej, szkoły kawalerji, kolegjuin wojskowe
go w Asti, batalionu dzieci wojskowych w 
Bacconigi, sżkół normalnych piechoty i ka
walerji i szkoły wojskowej muzyki. Ucznio
wie ci formują bataliony lub szwadrony sto
sownie do rodzaju broni, i wszyscy z w y ją t
kiem akademji wojskowej, która ma rezyden
cję w Turynie, sprowadzeni zostali na ten
przegląd.

D ruga dywizja składa się z legji karabi
nierów0 czyli żandarmów, brygady piechoty, 
batalionu pociągów, dwóch batalionów ber- 
saglierów i trzech pułków artylerji. Nad 
zgromadzonemi wojskami, główne dowódz
two miał jenerał broni, hrabia Della Rocca, 
pierwszy adjutant K róla i dowódca 1-go o-
kręgu wojskowego.

O godzinie 10 i pół, strzał z działa oznaj
mił o wyjściu W iktora-Em anuela z pałacu, 
dla odbycia prze lądu. Trudno opisać za
pał, z jakim lud witał Króla. Wiadomo jak  
lud włoski kocha swego Monarchę. Podczas 
całego przeglądu strzelano z dział, a okrzyki 
ludu, podchodzącego prawie pod nogi konia, 
na którym  siedział Król, ani na chwilę ni® 
ustawały. W  południe, W iktor-Em anuel 
wraz z świetnym orszakiem stanął na placu 
zamkowym, naprzeciwko loży królewskiej, 
k tó rą  zajmowała księżna Genui wraz z dwo
rem, dla przyjrzenia się defiladzie. Pochód 
rozpoczęła legja, której pułkownikiem został 
mianowany książę Amadeusz d’Aoste, drugi 
syn królewski. N astępuje przechodziły inne 
wojska, zachowują®, najdoskonalszy porzą
dek. O godzinie l  i /4, skończyła się defila
da i K ról powrócił do pałacu. W ieczorem 
miasto ma być uiluminowane; będzie spalo
ny fajerwerk i będą miały miejsce różne za
bawy ludowe.

Wyżej wymienione zakłady wojskowo- 
naukowe, m ają następujące przeznaczeni*:

Akademja naukowa, po trzechletnim k u r
sie, dostarcza oficerów do broni specjalnych.

bzkoła kawalerji, po dwuletnim kursie, 
dostarcza oficerów kawalerji, tak jak wydział
jazdy w szkole Saint-Cyr,

Ko egjum wojskowe, jakich jest pięć we 
Włoszech, przyjmuje po skończonych czter

nastu latach wieku, młodzież przysposobia- 
jącą się do zawodu wojskowego, i po cztero
letnim kursie, odsyła ich do szkoły piechoty 
w Modeme, szkoły kawalerji lub akademji 
wojskowej, zkąd wychodzą w stopniu ofi
cerskim.

Bataliony dzieci wojskowych, jakich t r z y  

je s t we Włoszech, przyjm ują bezpłatnie sy
nów biednych wojskowych, w trzynastym  i 
czternastym  roku życia i po odbyciu nauk 
klasyczno-elem entarnych i wojskowych, od
syłają ich do pułków jako prostych żołnie
rzy, lecz dostatecznie usposobionych do otrzy- 
liiiiLiiii wkrótce stopmfi podoficera

Szkoły normalne piechoty i kawalerji, oraz 
bersagherów w Liyorno, przyjm ują młodych 
oficerów, podoficerów i żołnierzy zdatnych 
na dobrych instruktorów  pułkowych; po sze
ściomiesięcznym kursie teorytycznym  i p ra
ktycznym, wracają oni do swych oddziałów. 
Celem tych zakładów je s t nie tylko kształ
cić dobrych instruktorów, lecz także ujedno
stajnić istrukcję we wszystkich oddziałach 
jednej broni.

Szkoła muzyki w Asti ma 320 uczniów, 
trębaczy i doboszy, który w siedmnastym 
roku życia wysyłani są na linję; są to także 
dzieci wojskowe.

Od 2L go do 27-go b. m. będzie się tu  od
bywał wielki narodowy konkurs strzelniczy.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Londyn, 10 Czerwca. P arostatek  North-Ame

rican, przywiózł wiadomości z Nowego J o r 
ku, sięgające do dnia 1 b. m. — Związkowi 
zostali w trzech szturmach przypuszczonych 
doVicksburgn, od parci zzuacznemi stratam i. -  
Dzienniki południowo utrzym ują, że jen. 
wojsk skoufederowanych Johnston zajął z 
15,000 ludzi, stanowisko z tyłu armji oblega
jącej. Dziennik hawański Diario utrzym uje, 
żePuebla jes t zdobytą.

Paryż, 11 Czerwca. Monitor umieszcza depeszę 
konsula francuzkiego w Nowym Jo rk u  z d. 
1 czerwca, donoszącą: Że według wiadomo
ści nadesłanych przez Vera-Cruz i Hawannę, 
Puebla jest w rękach francuzów; jen. Ortega’ 
poddał się bezwarunkowo z 18,000 ludźmi 
załogi.

Bruksela, 9 Czerwca. Onegdąj odbyła się ope
racja króla Leopolda przez doktora angiel
skiego pana Thompsona bardzo pomyślnie. 
Zdrowie króla znacznie się polepszyło.

Londyn, 9 Czerwca. Lord Russell oświad
czył dziś w izbie wyższej, że wybór księcia 
W ilhelm a na króla greckiego, został przez 
mocarstwa uznany, i że A nglja uwiadomiła 
mocarstwa o zamiarze swym odstąpienia wysp
J o ń e k i c h *

Paryż, 11 Czerwca. Bank francuzki podniósł 
dyskonto do 4% .

Praga, 10 Czerwca. Dziś zapadł wyrok w 
procesie dziennika W as. R ed a k to r  W awra 
został skazany za przestępstwo zaburzenia 
spokojności publicznej, na 4 miesiące cięż
kiego więzienia, obostrzonego postem, i 
stratę 306 złr. kaucji. W spółredaktor F ink, 
został zwolniony z oskarżenia o przestępstwo 
obrazy przeciw instytucjom  państwa, lecz 
skazany na cztery dni aresztu lub 20 złr. 
kary pieniężnej, za zaniedbanie powinuości 
redaktora.

Turyn, 10 Czerwca. Gazetta ufficiale zamie
szcza dekret, nakazujący zamknąć uniw er
sytet w Palerm o na rok bieżący, w skutku 
nieposłuszeństwa, okazanego ze strony stu
dentów.

Hong-Kong, 29 Kwietnia. Jenerał Burgesiue 
wrócił z P ek inu  z rozkazem, aby mu na 
nowo oddano dowództwo nad arm ją angiel- 
sko-chinską. Poseł angielski w j apoUji, 
pułkow nik Noale, wręczył rządowi japoń-’ 
skiemu w d. 6-m kw ietnia ultimatum, żąda
jące zadosyćuczyuienia za napaść na posel
stwo angielskie i zamordowanie Richardso- 
na, kary  śmierci na jego zabójców i wyna
grodzenia pieniężnego; jeżeli w ciągu dwóch 
dni nie nastąpi odpowiedź zadowolniająca, 
wtenczas przedsięwzięte zostaną środki re
presyjne. Do dnia 15-go kw ietnia do Y oko
hama nie nadeszła żadna odpowiedź.

Wiedeń, 11 Czerwca. Książę Karol Auers- 
perg, m ianow any został znow u prezesem , 
hrabia K nefstein  w ice-prezesem  izby panów . 
W  izbie zaś deputow anych  m ianow ani zo 
stali: H asn er prezesem , a w łaśc ic ie l dóbr
Hopfen i radca wyższego sądu krajowego 
w Dalmacji Lapenna wice-prezesami.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
— Dzień wczorajszy był gorący, na pół po

godny. Pierw sza połowa dnia pogodna i n ie
równie cieplejsza jak d n ia  poprzedniego; od 
południa niebo w stronie południowo-wscho
dniej zaczęło się chmurzyć, o godzinie 4-ej 
wieczorem powstał wicher południowo- 
zachodni, jednocześnie ciemne chmury całe 
niebo pokryły,—po kwandransie w iatr ustał; 
od godziny b-ej wieczorem niebo na pół po
godne. brednia tem peratura dnia 19, -- naj
większe ciepło po południu 25,— najmniejsze 
w nocy 15 stop ni Rćaumura. Barom etr opa
dał,— średnia jego wysokość jes t 745,83 m i
limetrów. W ia tr panował południowo-wscho
dni mierny, o godzinie 4-ej wieczorem zmie
nił się na mocny południowo-zachodni. E le
ktryczność 11 stopni. Na słońcu jednaplam a.

— Maj r. b. w początku i przy końcu był 
chłodny i na pół pogodny, w środku gorący 
i suchy jąk  w porze l e t n i e j ,  w ogóle był po
godny i blisko o pół stopnia Rćaum ura cie
plejszy niż zwykle. Średnia tem peratura ca- 
łogo miesiąca j®st 11,25 stopni Rćaumura, o 
0,47 stopni Rćaum ura wyższa od normalnej. 
Największe ciepło dochodziło 24 stopni R ćau
mura, dnia 18 i 19 po południu; najmniejsze 
10 stopni Rćaum ura dnia 9 w nocy. Cztery 
dni: 16, 17, 18 i 19 były niezwykle gorące; 
dnia 19 term om etr na słońcu pokazywał
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blisko 26 stopni R ćaum ura. P ięć  dm: 1, 2, 3, 
9 i 10 by ły  chłodne. T rzy  dni: 12, 13, 14 
SS . Pankracego , Serw acego i Bonifacego, 
k tó re  zw ykle by w aj ■ 1 chłodne, w tym  roku  b y 
ły  ciepłe; jed n ak  dw a dni poprzednie, t. j. 9 i
10, by ły  znacznie chłodne. Z naczna zm iana 
dzienna tem pera tu ry  ^9,2 stopni R ćaum ura 
wynosząca, p rzypad ła  dnia 10 na 11; druga 
zm iana 8,3 stopni R ćaum ura, p rzy  zm ianie 
w ia tru  południowego na północny, nastąp iła  
dnia 19 na 20. B arom etr w’ ogóle u trzym y
w ał się wysoko. Ś redn ia  jego w ysokość m ie
sięczna je s t 27 cali 8,74 linji paryzkich o 0,30 
linij paryzkich w iększa od norm alnej. N aj
wyżej barom etr dochodził 28 cali 0,30 lmij 
paryzk ich  dnia 9 przy  silnym  w ietrze półno
cno-zachodnim; najniżej 27 cali 2,65 linij pa
ryzkich dnia  24 podczas ulew nego deszczu. 
P ie rw sza  połowa m iesiąca pogodniejsza była 
od drugiej. Deszcze padały  nie często ale 
obficie. D nia 24 grzy grzm otach i b łyskaw i
cach padał deszcz tak  ulew ny, iż ilość wody 
z niego wynosi co do wysokości 14,1 lin. par., 
to je s t więcej niż połowa całej ilości wody 
miesięcznej (27,07 lin  par.). W ilgotność po
w ietrza średn ia  m iesięczna jest: 68 na 100, 
p raw ie rów na norm alnej. S tan  e lek try czn o 
ści atm osferycznej co do jej natężenia  średni 
m iesięczny je s t  20,5 stopni, najw iększe n a tę 
żenie siły elektrycznej dochodziło 58 stopni 
d. 10 o godz. 10 rano, podczas bardzo drobne
go deszczu. D n i pogodnych było 8, na pół 
pogodnych 15, pochm urnych  8; dni deszczu
11, m gły 2, b łyskaw ic i grzm otu 3, b łyska
wic bez grzm otu 2, w ichrów silnych 8; w iatr 
panujący  północny, częste były także po łu 
dniow o-w schodnie i zachodnie. Na słońcu 
pokazyw ały się plamy, prócz dnia 23, w k tó 
ry m  słońce w olne było od plam . D nia  17 
podczas n o w i u  przypadło  zaćm ienie słońca 
cząstkowe, w W arszaw ie widzialne; początek 
zaćm ienia nastąp ił o godz. 6 m inucie 57 se
kundzie 7-ej wieczór; poczem słońce w poło
wie zaćmione, pod poziom zaszło; podczas za
ćm ienia widać było na  tarczy słońca k ilka  
plam , a szczególnie jed n ą  w ielką. D n ia  31 o 
godzinie 11 rano, św ietne kolo otaczało śłoń- 
ce. Ś redn ia  w ysokość wody n a  W iśle pod 
W arszaw ą, w ynosiła stóp 3 cali 8,4 nowej 
m iary  polskiej. N ajw iększa w ysokość wody 
stóp 5 cali 4 dnia 9, najm niejsza stóp 3 caliO 
dnia 31.

— W e wsi Lisów, gm. Mierżyce, pow. 
W ieluńskim , wydobyto z rzeki W arty  zwło 
k i utonionego człowieka. Z wyprow adzonego 
śledztw a okazało się, że człow iekiem  ty m  był 
P a w e ł  Siebski, pochodzący ze wsi P e rsk , 
gm. K rzym ów , pow. K onińskiego, k tó ry  w 
drugie św ięto W ielkanocne p ły n ą ł łódką do 
m łyna la sa rz , a gdy ta  w yw róciła się, wpadł 
w wodę i utonął.

_  W  tym że dniu, we wsi Cln-ośla, gm inie 
R uda, pow. S tanisław ow skim , pożar pow sta
ły  z nie wyśledzonej przyczyny zniszczył je 
den dom m ieszkalny, spichrz, pięć stodół i 'in - 
ne zabudow ania gospodarskie, ubezpieczono 
na rs. 430.

— Fabryki i zakłady w Petersburgu. Podług  
najnow szych wiadomości w stolicy Rosji
z n a j d u j ą  s i ę  n a s t ę p n e  f a b r y k i  i z a k ł a d y :  p r z ę 
dzalni i tk a ln i  je dw abnych ,  w e łn ianych ,  b a 
w e łn ian y c h  i ln ia n y ch  48, d r u k a r n i  p e rk a lu  
3; fa rb ie rn i  6, f ab ry k  w aty  2, fabryk: l in  i po 
w rozów  9, obić 13, ty tu n iu  i ta b ak i  40; g i
se rn i  żelaza i rozm aitych  w yrobów  m eta lo 
w ych  55, fab ry k  rzeczy  oficerskich, 10 fab ry k  
pow oźniczych, 4 g uz ików , 4 k a p e lu sz n ic z y e h ,  
15 s to la r sk ic h  i ta r taków , 14 fab ry k  forte-  
p janów, 2 laku , 5 k o sm e ty k ó w ,  9 gorzelni, 
7 b row arów  p iw n y c h  i f ab ry k  miodu, 13 che
m i c z n y c h , 3 pokostów , 20 fab ry k  świec, m y d ła  
i top io ln i łoju, 3 fab ry k  kleju , 4 zak ład y  p a 
len ia  kości, 7 f a b r y k  Włosienicy i włosów, 
25 g arba rn i ,  1 cera ty ,  6 cu k ro w n i,  3 fa b ry k i  
m ak aro n ó w ,  8 a lab a s tru ,  2 szkła, 8 fab ry k  
p om ników , 12 bednarsk ich ,  2 rzeźb iarsk ie ,  2 
w y ro b ó w  rzeźbiarsk ich ,  1 św iec  w oskow ych ,  
1 w ojłoków , 1 mozajki ,  1 f a b ry k a  piór,  razem  
w  P e te r s b u r g u  fa b ry k  i zak ładów  373. W  nich 
m a js tró w  do 1,100, a  ro b o tn ik ó w  przeszło 
20,000. W a r to ść  p ro d u k tó w  w yra b ia n y ch
p r z e z  f a b r y k i  p e t o r s b u r g s k i o  p r z e c h o d z i  su 
m ę 4,200,000 rs. rocznie; średnia zaś p roduk
cja każdej fab ryk i a l b o  każdego zakładu w y 
nosi przeszło 125,000 rs.; na każdego zaś m ie
szkańca stolicy przypada produktów  w yro
bionych na sum ę oko ło 80 rs. N ajw iększy do
chód przynoszą przędzalnie i fab ryk i tkackie  
baw ełniane, następnie cukrow nie a dalej g i
sernie żelaza. Ś redn ia  liczba robotników  na 
każdy zakład w ypada 60, a najw ięcej rąk  u- 
żvw auyck byw a przy przędzalniach i w ar
sztatach  tkackich. Oo się tyczy rozlokowania

fabryk  i zakładów  po cyrku łach  m iasta, naj
w iększa ich liczba znajduje się w  cyrkule ka- 
re tnym , następnie w narw skim , Wasilewskim, 
w yborgskiin i petersburgsk im . N a 316 za
kładach z wyżej w ym ienionych (373), w ypa
lają rocznie drzew a i węgla drzew nego za 
sum ę 360,800 rs., a w ęgla kam iennego za 
794,700 rs. Z tego widać, że węgla kam ien
nego używ a się dwa razy  przeszło więcej an i
żeli drzew a i węgla drzewnego; na każdą fa
b ry k ę  lub zak ład  przypada średnio  drzew a 
przeszło za 1,140 rs. i węgla kam ienuego 
przeszło za 2,515 rs. Najwięcej opału zuży
w ają gisernie żelaza i fabryki w yrobów  m e
talow ych, gdyż ogółem  na sum ę 460,000 rs.; 
następnie przędzalnie i tka ln ie  na 240,000 
rs., a dalej cukrow nie na 64,000 rs. — Do 
danych pow yższych dołączym y jeszcze wia
domości o zakładach d rukarsk ich . W  P e te rs 
b u rg u  znajduje się obecnie 4 oddzielne g iser
nie trzcionek, 58 litograłij oraz 18 d ru k a rn i i 
litografji zarazem , a w tej liczbie dw ie z gi
serniam i trzcionek. R obota ta  zajm uje p rze
szło 2,000 par rąk. Dochód z tego rodzaju za
kładów  można obliczać najm niej na 700,000 
rs. N astępnie  fotograficznyc.h»zakładów w P e 
tersburgu  je s t  około 60,zajm ujących 100 osób 
i dających dochodu do 180,000 rs.; tak  iż na 
każdy zakład tego rodzaju przypada po 3,000 
rs. rocznie.

— Ogłoszone przez zarząd Ind y jsk i urzę
dowe dokum enta  z roku 1863, podają w ia
domości o usiłow aniach osadników  angiel
skich  i samego zarządu w celu upow szechnie
nia w tam tych  stronach  zyskow nej upraw y 
herbaty . P l a n t a c j e  herbaty  głów nie znajdują 
się w prow incjach wschodnich, w okręgach 
A ssam  iK asza r. S ta ran o  się w prowadzić nie 
ty lko  sam ą roślinę, ale i w szystkie działania 
przy je j u p raw ie  i zb ieran iu  zachow yw ane w 
tajem nicy przez chińczyków . W brew  zw y
czajowi uie m ięszania się do przedsiębierstw  
rolniczych i przem ysłow ych, zarząd chcąc 
dać dobry przykład, sam  uczynił się p lan ta
torem  herbaty  na  trzech osadach w K um aou 
Grurhwal i D elira-D hoon. S ta ran iem  tych 
trzech  w zorowych plantacij, w ciągu roku 
186 rozdano 2,400,000 sadzonek tej rośli
ny  i 2,513 m aundsów  (212,966 funtów ) jej 
nasienia. N a liście tych  co o trzym ali sa
dzonki i nasienie znajdują się kom pauje 
utw orzone wyłącznie dla upraw y herbaty , 
a oprócz tego obok im ion najbogatszyoh osa
dników  europejskich  w In jach , sto ją im iona 
w ysokich dygnitarzy krajow ych. W  ciągu 
tegoż 186 '/-i roku  faktorje rządowe dostarczy
ły 41,519 angielsk ich  funtów  herbaty, cenio
nych po l ' / 2 rupji (przeszło 6 złp.) za fu n t 
czyli około 250,000 złp., a sprzedaż nasien ia  
i sadzonek przyniosła drugie tyle. K oszta 
upraw y i innych  robót nie przenoszą 200,000 
złp-, tym  sposobem  fak torje te ogrom ne dają 
zyski. D okum enta w spom nionc nie podają 
w iadom ości ile w ydały herbaty  p lan tac je  
pryw atnych . Lecz w ykazy kornor angielskich  
w skazują, źo w 1861 r. sprow adzono do k ró 
lestw a wielkiej B ry tan ji 1,984,000 fun tów  
herba ty  pochodzącej z Ind ji na  92,145,000 
funtów  herbaty  pochodzącej z Chin. T a ró 
żnica wTskazujo ja k  trudno byłoby odebrać 
C e s a r s t w u  c h i ń s k i e m u  j o g o  m o n o p o l  z a o p a 
tryw ania  św iata w herbatę. W szelako tru 
dności te  nie pow strzym ują usiłow ań angiel
sk ich  osadników  w ln d jach , k tórzy  w sam ym  
okręgu  K aszar, zażądali od rządu nadania 
87,000 akrów  ziemi, na  założenie plantacij 
herbaty. Z resztą  zdaje się, że g ru n t południo
wej części lu d o stan u  rów nie zdatny będzie 
na upraw ę herbaty , ja k  i g ru n ta  w północno- 
wschodnich prowincjach. W" prezydencji Ma- 
draskiej m ają być robione próby w tym  
względzie i spodziew ają się tam  obejść 
bez zachęty i pom ocy ze s trony  rządu, naw et 
takiej ja k ą  dają p lan tacje wzorowe założone 
w Assamio i K aszarze, gdzie s ta ły  się tak  
użyteczne dla osadników .

W I A  D O M  O Ś C I  L I T E R A C K I  li).
— G a z e ta  M o sk ie w sk a  donosi,  że m uz eu m  

publiczne, o tw a r te  od n ie d a w n e g o  czasu  w 
M oskw ie ,  powzięło z a m ia r  w y d a w a n ia  kopij 
fo tograficznych  m in i ja tu r  b y z a n ty ń s k ic h  o- 
zdab ia jących  rę k o p ism a  g re c k ie  p rz e ch o w an e  
w b ib łi jo tekach  m o sk iew sk ic h .  P o n ie w a ż  
w y d aw n ic tw o  to j e s t  p rzeznaczone rów n ie  dla 
publiczności ro sy jsk ie j  j a k  zagran icznej ,  p rz e 
to p rzedm ow a i t e k s t  w y jaśn ia jący  d r u k o w a 
ne będą  w ję z y k u  ro sy jsk im  (a w razie p o trz e 
by w c e rk ie w u o -s ła w ia ń sk im )  i w francuz -  
k im .— P ie r w s z y  zeszy t ju ż  w yszedł i zaw ie 
ra: kopje  m in i j a tu r  z Akafist (k s ięg i  z a w ie ra 

jącej nabożeństw o n a  cześć N. P an y ), rgko- 
pism u z bibljoteki przenajśw iętszego synódu. 

.R ękopism  ten  nie m a daty, ale sądząc z m i
n ija tur to takow e praw dopodobnie pochodzą 
z X I I  w ieku.—W ydan ie  to w spaniale w yko
nane w jednej z fotografij rosyjskich w M o
skw ie, ma służyć do w ym iany za inne zbyt- 
kowe edycjo ta k  ro sy jsk ie  ja k  zagraniczne!

— O bok rzeźby przedstaw iającej księdza 
A rnoszta (E rnesta) z Pardubic , pierw szego 
arcybiskupa praźskicgo, w ystaw iony został 
obecnie w jednej z sal muzeum czeskiego w 
Pradze, zasługujący na szczególniejszą uw a
gę obraz N ajśw iętszej P an n y  M arji Boleśnej, 
k tó ry  znajdow ał się dotąd w gabinecie n um i
zm atycznym  tegoż muzeum  i dla tego mało 
k to  o uim co wiedział. O braz ten, w ksz ta ł
cie ow alnym , m a pięć ćw ierci łokci w ysoko
ści i łokieć szerokości, je s t  za szkłem  i opra
w ny w srebrne ram y. S m utn ie  pochylona 
jest tw arz M atk i Boleśuej, k tó ra  położyła rę 
ce w głębokiej pokorze przy  sercu, mieczom 
przeszyłem , a szata m isteru ie  w piękne fałdy 
udrapow ana,— słow em  cały obraz zw raca na 
się uwagę widza, k tó rem u  ani na m yśl nie 
przyjdzie, że u tw ór ten  w ykonany został w 
zupełnie inny, niż zw ykle przez m alarzy p ra 
k tykow any  sposób. Lecz bystre oko, p rzy p a
trzyw szy się dobrze obrazowi zblizka, prze
kona się, że cały ten  utw ór sk łada  się z sam e
go najdrobniejszego pisma; nie inaczej a to li 
ja k  za pomocą lupy m ożna dojrzeć, że tek st 
łacińsk i z pism a św. starego i nowego te s ta 
m entu użyty  został do odtw orzenia w izerun
k u  M atki Zbawiciela. N a cały obraz złożyło 
się 1387 wierszy pisma; każdy wiersz ma na 
obu końcach liczbę, ta k  iżby przeczytaw szy 
jeden wiersz, m ożna było odszukać od lewej 
s trony  wiersz następujący . U  samej góry  o- 
brazu, po czerw onym  znaku krzyża Sw., znaj
duje się w tymże kolorze napis: Liber genesis, 
poczem następuje tek st pisany kolorem  
czarnym : In princip io  creaoit Deus coelum et 
terrain i t. d. Na k rańcu  dolnym  w ypisane je s t 
nazwisko artysty : Georg Balthasar Reber Scin- 
furto. Francus MDCKCII die 23 Septembris aeta- 
tis suae 28 . W  piśm ie tern użyto farb: czar
nej, czerwonej, zielonej i złotej. Jaśniejsze 
m iejsca obrazu pisape są pism em  rzadszem, 
a najjaśniejsze nie są  zapisane. T ekst, ja k k o l
w iek  podzielony barw ą, oraz rzadkością lub 
gęstością pisma, ciągnie się nieprzerw anie. 
O braz ten ofiarow any został m uzeum  czes
kiem u przez p. A ndrzeja Schucha, rządcę 
dóbr ziemskich.

— S kandynaw ia  strac iła  w ty ch  czasach 
jednego ze znakom itszych sw ych uczonych; 
sław ny h isto rykM uuch , zakończył w sk u tk u  
apopleksji życie w Rzym ie, gdzie udał się 
dla poszukiw ań dotyczących h istorji Szw e
cji i N orw egji w archiw ach W atyk ań sk ich . 
P io tr  A ndrzej M unch, urodził się w C hry- 
stjanji; był synem  pastora , k tó ry  um arł w 
1847 roku; rozpoczął nauki pod k ie ru n 
kiem  swego ojca, a ukończył je  w un iw er
sytecie w O hrystjanji, gdzie w 1834 ro k u  o- 
trzym aw szy stopień doktora praw a, pośw ię
cił się badaniom  historycznym  i lingw istycz
nym . W  1837r. został m ianow any adjuuktem  
a w 1841 r. profesorem  w U niw ersytecie 
w O hrystjan ji i z w ielką erudycją i doskonałą 
m etodą, objaśniał najciem niejsze p u u k ta  lite 
ra tu ry  skandynaw skiej, w sw ych w ykładach, 
k tó re  dały podstawę nowej nauce, porów naw 
czej g ram atyk i języków  północnych. Zajm o
wał się także ijeografją Norwegji. Z dzie l jego 
ważniejsze są: Gramatyka języków runiczycA  —  
Gramatyka starożytnych języków północnych; — 
Gramatyka języków  gackich; — Historyczno-jeo- 
graficzny opis Norwegji w wiekach średnich; — 
Mapy Norwegji; —  l ja k o  treść tych  w szystkich 
dzieł, Historja ludu Norwegskiego (Det norske 
Folks historie, w 4-ch tomach. O prócz te -o  w y
dał k ilk a  starożytnych dzieł duńskich, a po
m iędzy innem i zbiór legend, pod tytułem : Ed- 
da, i wiele szacow nych rękopism ow  s ta ro ży 
tnych, dotyczących historji skandynaw skiej, 
ja k  u ap rzyk ład  Nor ges Gamie Lowe, w 3-ch to 
mach, w spólnie z panem  K eyser. N apisał ta k 
że dzieło w języ k u  niem ieckim , k tóre  wydane 
było w 1853 r. w Lubece, pod tytułem : Die 
nordisch— germ anischen Volker, ihre alteste Uei- 
mathsitze etc.

Prace Statystyczne w Cesarstwie 
Rosyjskiem dokonane.

n .
Materjaly do statystyki Rosji.

(C iąg  d a lszy , p a trz  N r .  129).

Do najbardziej pożytecznych, nowości w 
zarządzie dóbr udziałowych, na leży  zaprow a

dzenie w roku  1859 tak  zw anych „książeczek 
op ła t” (p łatieżnyja kniżki). K siążeczka taka  
w ydaje się każdem u gospodarzow i ro lnem u 
na przeciąg czasu jednej rewizji i zastępuje 
daw niej używ ane rozm aitego rodzaju „jarły- 
k i” i kw ity*  k tó re  się w ydaw ały za każdym  
osobnym  w nioskiem  do kasy  i łatw o przez 
w łościan były  gubione. W  książeczce o p ła t 
oznaczone są w szystkie obrachunki w łością 
n ina  tak  z poborcą podatków , jak  też z nad
zorcam i m agazynów  zbożowych. K ażda k s ią 
żeczka tak a  dzieli się podług stronnic na 
dw ie połow y, z k tórych  jedna przeznacza się 
dla w łościan piśm iennych, k tó rzy  w niej obra- I 
ch tink i swe oznaczają liczbami; druga zaś po- j  
łow a dla niepiśm iennych; w  tej ostatniej , 
w szystk ie  w nioski oznaczają się przyjętem i \ 
znakam i karbow em i („b irka, b iroczny”), dla j 
każdego w łościanina zrozum iałem ! W p ro w a
dzenie książeczek tak ich  podw ójną przynosi i  
korzyść: 1) każdy bowiem  w łościanin zawsze 
z w łasnych no ta tek  wiedzieć może, ja k  wicie 
i ja k ie  w niósł op łaty  i w iele m u jeszcze do j  
zapłacenia zostaje; 2) m im owoli przyzw ycza- j 
ja  się do porządnej rachunkow ości w swem  j 
n iezbyt skom plikow anem  gospodarstw ie.

P o d  ty tułem : „Część gospodarcza” dóbr u- 
działowych, w ydrukow ano w „Spraw ozda
n iu ” k ilk a  w ażnych dotyczących by tu  spo łe
cznego artykułów , z tych  pierw sze m iejsce 
należy się artykułow i: „O bankach w iejskich”, 
zasługującem u na szczególną uw agę. Czyliż 
o tein m ówić potrzeba, ja k  są  w ażne dla go
spodarstw a w iejskiego drobne in sty tucje  k re 
dytowe? Istn ie ją  one w praw dzie w Rosji, 
lecz jeszcze w yjątkow o i teraz dopiero zaczy
nają  powstawać, św ietną dla siebie rokując 
przyszłość. D zięki zasiłkow ym  kasom , tu 
dzież kasom  oszczędności, w łościanin, c iu ła
jąc  po groszu swój szczupły dostatek , może 
teraz uzbierać niew ielki kap ita ł d la  swego 
skrom nego gospodarstw a. W  zarządzie m i
n is te rs tw a  dóbr państw a, było jeszcze w roku  
1856 zasiłkow ych kas 1,178 i kas oszczędno
ści 51-5. Te ostatn ie m iały w niosków  948,216 
rs. K asy  zasiłkow e w ypożyczyły 1,681,715 
rs. W  dobrach udziałow ych banki w iejskie 
istn ie ją  od ro k u  1837. Sum a potrzebna do 
u tw orzenia p ierw iastkow ego pożyczkowego 
kap ita łu , w ziętą by ła  z ogólnych kapitałów  
włościańskich, na mocy decyzji dep artam en 
tu, z rozporządzenia m in istra  udziałów . P ie r 
w iastko wo, stopa procentow a na  pożyczki i 
w nioski, oznaczoną by ła  na 6 i 5 od s ta ,—od 
roku  zaś 1859 zniżoną została na  5 i 4; z d ru 
giej strony w ysokość pożyczki od rs. 143 do 
rs. 500 podniesiona, a term in  pożyczek od 
ro k u  jednego do 5 la t przedłużony. D la  za
bezpieczenia pożyczek przyjm ują się jak o  r ę 
kojmie: m ajątek  nieruchom y, szczególnie 
grun ta , a także zabudow ania w łościańskie. 
G dyby po upływ ie term inu, pożyczający nie 
oddał k -p ita łu , Izba („ p ry k a z ’7  zaw iadam ia
0 tein zarządzającego kantorem , k tó ry  w y
staw ia na sprzedaż m ajątek  dłużnika. W y 
ją te k  od togo praw id ła  stanow ią ty lko  zda
rzenia nieszczęśliwe, jak  to: pożary, pom ór 
bydła i t. p.; natenczas d łużnikow i wyznacza 
się te rm in  do w ypłaty pożyczki albo od razu 
albo w pew nych  ratach . L iczba ich 120 w y
nosi; posiadały one w roku  1860 kap ita łu  
893,219 rs.; a m ianow icie w niosk i włościan 
w ynosiły  200,414 rs.; pożyczki tym że udzie
lone z banków  rs. 686,741.

O prócz w iejskich banków , w dobrach m o
sk iew skich  (udziałow ych) istn ieje  od roku  
1858 osobny pożyczkow y bank  handlow o- 
przem ysłow y. Założony był, ja k  sam a jego 
nazw a w skazuje, ażeby przyjść w pomoc roz
wojowi przem ysłu  pom iędzy udziałow ym i 
w łościanam i w dobracb m oskiew skich. Aż 
do osta tn ich  czasów, pożyczki z banku  tego 
udzielane były  w yłącznie tym  włościanom  
udziałow ym , k tó rzy  posiadają jak ieko lw iek  
handlow e albo przem ysłow e zakłady. Obe
cnie charak te r jego nieco się zm ienił i sfera 
działalności rozszerzyła się, gdyż wydane 
zostało now e postanow ienie, na m ocy k tóre- 
go bank  przyjść m a w pom oc n iety lko  tym  
włościanom , k tó rzy  p ra g n ą  trudn ić  się j a 
kąko lw iek  gałęzią hand lu  i przem ysłu; lecz
1 ty m  także, k tó rzy  potrzebują środków  do 
podtrzym ania rolnictw a. P ierw iastkow o, na 
założenie banku  tęgo użyto  było  15,000 rs. 
z pozostałego bez obrotu  k ap ita łu  w iejsk ich

| banków . P ożyczki udzielają się w ilości od 
100 do 1500 rs. do jednych  rąk . Pożyczający 
je s t  obow iązany w ypożyczoną sum ę zwrócić 

: albo w całości od razu, w te rm in ie  od 1 m ie- 
i  siąca do 2 lat, albo też w ypłacać ją  częściowo 

w oznaczonych ratach . B an k  pob iera  od u- 
I dzielanych pożyczek po 6 kop. n a  rok, czyli 
po kopiejk i na  m iesiąc od rub la . C ały  k a 

p ita ł udziałow y, tak  zapasow y ja k  bieżący, 
w ynosił z końcem  1859 ro k u  'r s .  10,473,763 
kop. 49. Lecz cyfra ta  oznacza sam e ty lko  
dochody, otrzym ane przez kasę udziałow ą 
z ty ch  dóbr, nie w skazując, w jak im  stan ie  
znajdują  się środki sam ych włościan. P o d łu g  
obrachow ania innego au tora  („M osk. W ied .” 
1861, Nr. 25), z k ap ita łu  w łościańskiego przy
pada na każdą głow ę nieco więcj ja k  81 kop. 
sr., pow iększenie zaś k ap ita łu  w ciągu 1859 
roku, stanow i jedenaście  przeszło kopiejek 
na  każdą głowę. G łów ny dochód kasy  udzia
łowej, stanow ią podatk i i  ciężary („pow in- 
n o s ti”) ziemskie, k tó ry ch  w roku  1859 zebra
no od w łościan 1,470,135 rs. G m inow e po
trzeby w ym agały  w przecięciu po rs. 1 k. l 3/4 
oil każdej duszy rew izkiej, razem  rs. 864,263 
kop. 42 '/2, a także z łaszm anów , jednodw or- 
ców i w łościan skarbow ych, zostających w za
rządzie udziałow ym  rs. 34,783 kop. 51. G łó
wny w ydatek  z gm inow ych („m irsk ich”) 
funduszów , stanow i u trzym anie sta łych  koni 
n a  objazdy dla urzędników  udziałow ych i 
ziem skiej policji.

P rzem y sł w łościan m ało zw rócił uw agę 
autorów  „Spraw ozdania” , gdyż.n ie przynosi 
bezpośredniego a rty k u łu  przychodowego dla 
kasy  udziałowej. A u tórow ie „Spraw ozdania” 
zbyt lekko dotykają  tego przedm iotu, nie u- 
dzielając praw ie żadnych wiadom ości o sto
pniu  rozwoju m iędzy w łościanam i udziało
wym i działalności przem ysłow ej i n ie w ska
zując o ile ona i w czem m ianowicie w p łjrwa 
na  pom yślność w łościan. „Spraw ozdanie” 
m ówi ty lko , że „przem ysł w w ielu dobrach 
służy za n iem ałą  pomoc do polepszenia by tu  
włościan i coraz się bardziej rozszerza.”

(dalszy ciąg nastąpi.)

TEATRA w  WARSZAWIE

W  l e i  It i T e a t r . — Dziś w Sobotę, d. 13 Czer
wca, drugi raz komedja w 4-ch aktach, Fiam- 
mina, odegrana przez pp. Palińską. Chomąnow- 
skiego, Kurrjuszową.Słolpego , Swiergocką, Swie- 
szewskiego, Łapińską , Rychtcra, Trapszę, Olszew- 
ską, Dąbrowskiego, Adlera, Krupińskiego .— Balet, 
W esele w  Ojcowie, tańczony przez pp. Marxa, 
Konst. Tarczynowicza, Rzewuskiego, Brandlową, 
Dylewską, wraz z 6 tańcami.
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O B W  i ESZG Z JE N LA Ś Ą l  >0 W  A l)  [V1 i N 1B' U R A O Y J IN 1.
U  \ \  I A D O M l k N l A .

/ V  n  2 6 8 4 )  Urząd Loterji w  K r ó le s tw ie  
Boiskiem.

W  dalszym  ciągu obw ieszczenia o zn acz n ie j. 
s*ych w ygranych  5 klasy 101 L o te r j, K lasycznej, 

L o terji podaje do w iadomość., ta w dniu 
d a isie j.2}.m o d c iłgDięt0 600 num erów , s  k o rych : 

N ra  8038 i 11, 53 8 , w ygra ły  P° r a - 5 0 0 0 ’ N r- 
3566 , w ygrał rs . 3000; N ra 10 6 5 ,1 0 ,9 9 8 1 
w ygra ły  po r 8. 10o0 . N ra  , 45 4 . 45 2 7 , 8658,
10,8 0 0 , 14 ,066 i 15,447 wyo-rały P° rs- 50 ° ’ 
N ra: 1893 , 5348 , 7646 8 5 5 7 °  11 ^ 9 3  i 11,722, 
w ygrały  po rub  s r . 3 o o . ^  g 5310j
i 8826 , w ygrały  po ra . 200 

D alsze ciągnienie odbędzie 8ię w dniu ju trze j
szym od godziny  10 z rana .

W arszaw a d. 31 M aja 112 C zerw ca) 1863 r 
N aczelnik U rzędu, Loeschern. 

S ek re ta rz  U rzędu, J .  K . N oiński.

OBW IESZCZENIA SPADKOW E.

(N 11.2651) Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie.
Z  p ow odu  Śm ierci: R afa ła  B ąc z k o w sk ie g o  

w łaśc ic ie lu  dobr L u b ia n k o w a  W  O k rę g u  R aw 
sk im  p o ło ż o n y ch , o tw o rz y ł s ię  sp ad ek  do  r e 
g u lac ji k tó re g o  w y zn aczam  te rm in  n a  dz ień  14 
G ru d n ia  n. s . b. r .  w K a n ce la r ji  h y p o teczn e j 
d db r Z ie m sk ic h  G u b e ru ii W arsz a w sk ie j. 

W a rs z a w a d . 30 M aja  (11 C zerw ca) 1863 r.
Truszkowski.

(N . D . 2563) R e je n t  K a n c e la r j i  Z ie m ia ń s k ie j
uubernii Warszawskiej w Warszawie.

D o ukończenia postępow ania  spadkow ego po D a 
widzie Słuckim, ja k o  w spółw łaścicielu  sum y rs.

150 i r s .  90 z p rocen tam i i kosztam i na nieru 
cbom ościach W arszaw sk ich  N r. 692 i 693 ubez
pieczonych, tudzież w spółw ierzycieła ostrzeżenia 
dla suny  złp. 268 z procentem  i kosztam i na n ie 
ruchom ości W arszaw skiej Nr. 2087 zapisanego, 
w yznacza się te rm in  w K ance la rji hypotecznej 
w W arszaw ie w dniu 7 (1 9 )G ru d n ia  1963 r.

J a n  Jasińsk i

(N . i ) 2 6 4 9 ) Rejent Kancelarji Ziemiańskej
Gubernii Warszawskiej w Warszawie.
Z  pow odu  n a s tą p io n e j w d n iu  29 K w i e t n i a  

r .  b . śm ie rc i: A le k s a n d ra  D o m ża ła  w ie rzyciela  
k a p ita łu  rs 10 ,500 zab ezp ieczo n e g o  n a  d o b ra c h  
G o śc iń c z y ce  i S ta n ó w k a  w t ik r ę r u  C zersk im  w 
d z i a l e  I V .  w y k e z u  h y p o te c zn e g o  p o d  N rm  15 
p rz e z  in ta b u la u d  i w d z ia le  I I I .p o d N r m  7 przez 
ś c i ś n i e n i e ,  o ra z  w ie rz y c ie la  sum y rs . 600 11:. 
d o b ra c h  B yki w O k ręg u  R aw sk im  zabezp ieczo - 
n e i  lecz  do w y k a zu  h y p o te c z n e g o  n ie  w p isa 
n e j toczy  się p ostępow an ie  s p ad k o w e , do  u k o ń 
c ze n ia  k tó reg o  n a zn a c z a  się te rm in  p re k lu z y j-  
ny  w K a n c e l a r j i  Z iem iań sk ie j G u b e ru ii W ar. 
s z e w s k ie j ,n a  dzień  19 (3 1 ) G ru d n ia  1863 r.

W a rs z a w a  d. 29 M aju  (10 C ze rw c a )  1863 r 
S ty n is ła w  J a s iń s k i.

(N D, Kancelarji Ziemiańskie
Gubernii Warszawskiej w Warszawie.
Z  P°„w? du u a stą p io n y c h fśm ie rc i.
a) W  dn iu  23 Kwie tn ia  1860 r. B enjam ina 

M n n la  ,iIe rm n“ !' w sK > łw łaścic ie la  sum y zip- 
6 ° ° 0  czyli t s  900 pod N . 4 w dziaie  IV  nk do- 
m u N . 909 u b ezp ieczo n ej i w łaśc ic ie la  dw óch

' ' f i l  a r a k ó w  w d o b rach  C zyste  
1 W ola  pod W a rsz a w ą  p o ło ż o n y c h  N n.i 3 6 'i 37 
o z n ac zo n y ch .

b )  W  d a iu  11 (23 ) G m d n in  18 62 r. S łm u b i 
H e rm a n a  w ie rz y e ie la  sum y z łp  20000 czyli rs. 
3 0 0 0  p o d  N. 30 w d z ia le 4lV  n a  d o b rach  G olice

O k rę g u  Ł  ęezy ck im  p o ło ż o n y ch  z a b e  zpieczo- j 
n e j, do  k tó re j p rzy w iązan e  je s t  ś c iś n ie n ie  w
d z i a l e  I I I  p o d  N  2 1  t y c h ż e  d ó b r  z a m i e s z c z o n e ,  1
o raz  w ła śc ic ie la  o s trz eże n ia  d la  su m y  r s .  614  ! 
k o p . 91 A  z p ro c e n te m  i k o sz ta m i, w D z ia le  j 
111 W y k azu  d d b r D aszy n a  w O g u  Ł ęczy ck im  j 
p o ło żo n y t h  p rzez  zas trz eżen ie  z w niosku N. 63 
do  zab ezp ieczen ia  p o d a n eg o , to c z ą  s ię  p o s tę p o 
w an ia  sp ad k o w e , do  re g u la c ji k tó ry c h  te rm in  
p re k lu z y jn y  n a  d z ień  2 (1 4 ) G ru d n ia  1863 r. 
w k an ce la rji H y p o te cz n e j w yznaczam .
W a rsz a w a  d n ia  30  M aja ( 1 1 C z e rw c ą )  1863 r, 

D /.ied z ick i A dam .

(N .D  2 6 5 0 )R e y 'e n (  Kancelarji Ziemiańskiej
Gubernii Warszawskiej w Warszawie
Po zroa tłych : 1. P io trze  Zalewskim  w spółw ła

ścicielu  n ieruchom ości N r, 31 w W arszaw ie; 2. 
W ojc iechu  R ybick im  w spów ierzycielu sum y rub. 
s reb . 330 n a  nieruchom ości Nm er 1691 w W ar
szaw  ie ubezpieczonej, toczą się postępow ania 
spadkow e, do  ukończenia  k tó rych  w yznacza 
się te rm in  w K ance la rji Z iem iańskiej G uber
n ii W arszaw skiej w W arszaw ie  na dzień  2 (14) 
W rześn ia  1863 r.

 ___  A leksander Dziew ulski.

,2659). Pisarz Kancelarji Hypotecznej 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie.

p o w o d u  n a stą p io n e j śm ierci:
, .  ,a r j '  B ossy z K o p ló w  E ro im d w  F a in g ry tz  

wsp w a śc ic ie lk i n ie ru ch o m o ści w  W arszaw ie  
n a  p rzedm ieśc iu  P r a g a  po d  N . 250  p o ło żo n e j.

2 . M arjan n y  Ig o  ś lu b u  C za rn ec k ie j 2go  G liń  
skiej 1 1 a to n ia  C za rn e c k ie g o  w sp ó łw ła śc ic ie li 
n ieruchom ości w W arsz a w ie  po d  N r. 28 p rzy  
u licy P o w ązk o w sk ie j p o ło żo n e j.

3. J ó z e fa  C zerw iń sk ieg o  w ierzyci e la  sum y rs 
450 w dz ia le  IV. p o d  N. 16 na, n ie ru c h o m o ść , 
w W arsz a w ie  po d  N. 1082 p o ło ż o n e j,  z ab ez 

p ieczo n e j; toczy  się  p o s tę p o w a n ie  sp ad k o w e ,

do  u k o ń cze n ia  k tó re g o  w y z n ac z a  s ię  te rm in  na 
dzień  13 (2 5 ) S ie rp n ia  1863 r. w  K a n c e la r ji  h v - 
p o te c zn e j m ia s ta  W arszav ty , g d z ie  w szyscy  in 
te re se n c i zg ło sió  sić w inn i z prawami swem  pod 
p re k lu z ją .

W a rsz a w a  d . 20 M aja ( U  Czerw ca) 1863 r. 
___________ ________ Ilu b e .

2 6 5 7 ) Pisarz Kancelarji Hypotecznej 
iiubernii IVirszawshiej te Warszawie 

Z pow odu n astąp io n y ch  śm ierci:
1. F ran c is zk i z M roczkow skich B rudel w ła śc i

cielki n ieruchom ości w W arszaw ie  pod N . 3062/?  
pod ług  a k t H ypo tecznych  P ru s k ic h  N. 2058^4 vel 
N 3058^4 podług la ry ffy  m iasta  położonej.

2 . J a n a  M ajew skiego w ierzyciela sum y  rs . 
1350 w dziale IV  pod N . 5 nieruchom ości w W ar
szaw ie pod N. 2661 położonej, zabezpieczonej.

3. Ew y z Z abaw skich  H erb ack ie j vel H orba- 
ck iej w spółw łaścicielki nieruchom ości w W arsza 
wie pod N . 196 na przedm ieściu P ra g a  położonej; 
to czy  się postępow anie spadkow e, do ukończenia 
k tó reg o  w yznacza się te rm in  na dzień 4 (16) 
W rześn ia  1863 r. w K ancelarji H ypo tecznej m ia 
s ta  W arszaw y , gdzie w szyscy in te resen c i zgłosić 
się winDi z praw am i swem i pod p rek luz ją .

W arszaw a d. 30 M aja ( l l  C zew ca) 1863 r.
H u b e .

(N, 1). 2 6 5 8 ) Pisarz Kancelarji Hypotecznej 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie.
Z  powodu nastąpionej śmierci:
I .  L ucjana  S rzedzińsk iego  w ierzyciela praw a 

dom inii d irecti i praw a pob ieran ia  czynszu z n ie 
ruchom ości ju ry d y k ą  W arszaw ską  Szym anow ska 
zw an ą , sk ład a jący ch , a m iędzy tem i zn ieruchom o- 
ści w W arszaw ie pod  N ram i: 2 0 9 4 , 2 0 9 5 , 2 0 9 6 , 
2097 , 2046, 2047 . 2 0 9 8 , 2143 , 2 144. 2145, 
2 1 4 6 , 2147, 2 1 4 8 /2 0 4 4 ,2 1 4 9 , 2151 , 2152, 215.3, 
2 1 5 4 .2 1 5 5 .  2 1 5 6 ,2 2 1 4 ,  2215 , 2216 , 2 2 1 7 J . 
2217/1, 2220C , 22207', 22 2 1 , 2 2 2 1 #  2221C ,

2222 , 2223 , 2 2 2 4 , 22 2 5 , 22 2 6 , 2227 , 2 2 2 8 , 
2229, 2231 , 2307B , 230 7 D, 21 Pow ązki, 2 1 /)  
Pow ązki, 24 Pow ązki, 25 Pow ązki, 2 6 c  Pow ązki, 
2 7 B  Pow ązki, 27 P ow ązki, 2 3 0 8 c , w edług  a k t 
hypotecznych p rusk ich  zaś  23 P o w ąz k i w edług 
ta ry fy  m iejskiej położonych, oraz  w łaścic ie la  n ie 
ruchom ości w W arszaw iepod  N r. 2215 , J N r. 2227 
położonej, ja k o te ż  w łaścic ie la  d ób r Radachow ka 
w O k ręg u  Sienoickim  G ubernii W arszaw skiej 
położonych.

2. Ju lii Ankudow icz w ierzycielk isum y rs . 1095 
w dziale IV . rs. 150 w dziale IV . pod N r. 6 na 
nieruchom ości w W arszaw ie pod  Nr. 3051 p o 
łożonej. zabezpieczonych.

3. A nieli R adom ióskiej leg a ta r ju szk i sum y rs. 
750, w dziale IV . pod N r. 3 i rs . 750 w d z ia le lV . 
pod N r5. 7 w ykazu hypo teczn eg o  nieruchom ości 
w W arszaw ie  pod N r. 27651? i Nr. 2 7 6 6 C  poło
żonych, zabezpieczonych.

4 . Ignacego  Z abauzk iego  i Szl. my P a s /te in  
w spółw łaścicieli nieruchom ości w W arszaw ie  pod 
N r. 196 w W arszaw ie na przedm ieściu  P ra g a  p o 
łożonej.

5. A n ton iego  D aleck iego  w spó łw łaśc ic ie la  n ie 
ruchom ości w W arszaw ie  pod N . 1 6 9 #  na  p rzed
m ieściu P ra g a  położonej.

6 H ask la  E izykow icza J u d  w spółw ierzycieła 
sumy rs .  2250  i praw a zas taw y  w dziale IV . pod 
N r. 3 w ykazu hypotecznego w nieruchom ości w 
W arszaw ie ped  N r. 1 6 9 #  na przedm ieściu  P rag a  
półożonej.

7. J a n k la  v . Jak o b a  Je rem iasza  L ev i w ierzy
ciel* sumy rs . 750 z procentem  i kosztam i z łp . 69 , 
sposobem ostrzeżen ia  w dziale IV . w ykazu n ie ru 
chom ości w W arszaw ie pod N r. 1 6 9 #  na przed 
m ieściu P rag a  położonej. . . . . . . .  ,

8. Szlam y B arch an  w spółw łaściciela n ie ru ch o 
mości w W arszaw ie  pod N r. 2 1 9 1 #  położonej.

9 . K a ta rzy n y  z Zw ierzchow skich B aran k iew i
eżow ej, w łaścicielki p raw a  pob ieran ia  czynszu

: z nieruchom ości w W arszaw ie pod N r. 2342 
! 2337 położonych w dziale I I I  w ykazu pod Nr.
I zabezpieczonego, toczy  się postępow anie spadke 
l we, do ukończenia  k tó reg o  w yznacza się term i 

na dzień 4 (1 6 )  G rudn ia  1863 ioku  w K an ce la r 
H ypotecznej m ias ta  W arszaw y , gdzie w szyse 
in te resen c i zg łosić się winni z praw am i swen 
pod p re k lu z ją .

W arszaw a d. 30  M aja  (11 Czerwca) 1863 r .
H ube.

(N. D . 790) P o  J a n ie  C h o jz e ru k  ż o łn ie rz u  rc 
dem  z  K ró le s tw a  P o lsk ie g o  z o sta ją c y m  n a  słu 
żb ie  przy  S ta ro p o lsk im  w o je n n y m  S z p ita lu  
zm arły m  w R osji p o zo sta ł sp a d e k  sk ła d a ją c y  si 
z sum y rs. 51 k. 58  ta k  n a zw a n y c h  p ien ięd z  
a r te ln y c h , p o d p is a n y  O bro ń ca  P ro k u ra to r ji  ’ 
L u b lin ie , w zy w a  w szy stk ie  o soby  w  pow yższyi 
sp a d k u  in te re s  m ieć m o g ące , a b y  z p raw a tr 
sw em i w c iąg u  6 m iesięcy  od  d a ty  p ierw szyc! 
ob w ieszczeń  z g ło s i ły  s ię  w przeciw nym  bow ie r 
raz ie  S k a rb  K ró le s tw a  w p o s iad a n iu  rzeezo n eg  
sp ad k u  w p ro w a d zo n y  będzie .

L u b lin  d . 2 2 S ty c z n ia  1863 r.
A . G a rszy ń sk i, O b r. P ro k .

(N . D. 2648) Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
Włocławskiego.

Do  u k o ń c ze n ia  p o s tęp o w a n ia  sp ad k o w e g o  
p o : 1. J a n ie  K a p ica  w ła ś c ic ie la  o s trz en ia  co 

^  Z Pro ^e n te m  i k o sz ta m i procesu  
pod N r. 12; 2 . F ra u c isz c e  K ap icó w n ie  có rce  
teg o ż  w ła śc ic ie la  k a p i ta łu  rs . 300  po d  N r. 14 

z u I V ,  w y k a z u  h y p o te c z n e g o  n ie ru ch o m o 
ści N r .  2 6 8 j2 9 2  w  W ło c ła w k u  po łożonej zabez- 
czonych, w y z n a c z a  te rm in  p re k lu z y jn y  n a  d. 
14 G ru d n ia  n . s. 1863 r.

B rześć  K u jaw sk i 2 ( ) 4 j  K w ie tn ia  J863  r.
C h ru szc z ak  ow s ki .
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L IC Y T A C J E  I S P I I Z E D , ®  PUBLICZM E.
(N . D. 2608) Dyrekcja Szczegółowa 

Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
Gubernii Warszawskiej w Kaliszu

Podaje do powszechnej wiadomości, iż na za
sadzie A rtykułu 7 Postanowienia Rady Admini
stracyjnej Królestwa Polskiego z dnia 28 Czerwca 
(10 L ipca) 1860 r. i upoważnień przez D yrekcję 
G łówną Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
udzielonych, następujące Dobra Ziemskie za za
ległość w ratach Tow arzystw u należnych, wy
stawione są na sprzedaż preymusową przez licy
tac ję  publiczną, w mieście Kaliszu w pałacu s ą 
dowym przy ulicy Józefiny w K ancelarjach hypo- 
tecznych poniżej wymienionych.

Termin sprzedaży d. 18 (30 ) Grudnia 1863 r.
1. Biała, I I . część, z przyleglościami i przyna- 

leżytościami, ra ty  zaległe w chwili zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rs. 900, vadium do licytacji 
rs. 1200, licy tacja rozpocznie się od sumy rs. 
12500, przed Rejentem Niwińskim Janem .

2. Szyszynek, III. część, z przyleglościami i 
przynależytościami, ra ty  zaległe w chwili zarzą- 
dzenia sprzedaży wynoszą rs. 50, vadium do i- 
cytacji rs. 300, licytacja rozpocznie się od sumy

}  i  - - -  ■ ■ M ilewskim E dw ar-

12. Gradzanow* Zbąskie, w Pow iecie M ła
wskim, ra ty  zalegające w chwli zarządzenia 
prze.laży rs. 327 kop. 28, vadium  do licy tac ji 
rs. 990 , licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs . 
7800, przed R ejentem  H oltz.
T erm in  przedaży di 20 L is to p ad a  (2 G rudnia) 

1863 r.
13. K azim ierzew o, w Pow iecie L ipnosk im , 

ra ty  zalegające w chw ili zarządzen ia p rzed aży  
rs. 1 4 2  kop. 8, vadium  do licytacji rs . 390, li-

przed

przed Rejentem

przynależy -

rs . 2700 
dem.

3 Slawęcin, z przyleglościami 
tościami, raty  zaległe w chwili zarządzenia sprze 
dąży wynoszą rs. 260, vadium do licytacji rs.
1200, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 12000, 
przed Rejentem  Rościszewskim Stanisławem.

4. Stobiecko szlacheckie, Z przyleglościami i 
przynależytościam i, raty zaległe w chwili zarzą
dzenia sprzedaży wynoszą rs. 400, vadium do li
cytacji rs. 900, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 10500, przed Rejentem Ordon Emilianem.

5. Strzelee W ielkie, z przyleglościami i przyna 
leżytościami, ra ty  zalegle w r hwili zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rs- 500, vadium do licytacji 
rs. 1500, licytacja rozpocznie się od sumy rs 
18000, przed Rejentem Milewskim Edwardem.

Term in sprzedaży d. 19 (31) Grudnia 1863 r.
6. W ięcki, z przyleglościami i przynależyto

ściami, ra ty  zaległe w,chwili zarządzenia sprzeda
ży wynoszą rs. 795, vadium do licytacji rs. 1000
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 12000, przed 

Rejentem Niwińskim Janem .
7. W odzierały, z przyleglościami i przynależy 

tościami, raty  zaległe w chwili zarządzenia sp rze
daży wynoszą rs . 230, vadium do licytacji rs. 
750, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 10000, 
przed Rejentem Rościszewskim Stanisławem

8. W yczerpy, z przyleglościam i i przynależy
tościami ra ty  zaległe w chwili zarządzenia sprze
daży wynoszą rs 230, vadium do licytacji rs. 
600, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 8000, 
przed RejenteroOrdon Emiljanem.

9. Wyszyna, z przyleglościami i przynależyto
ściami, ra ty  zaległe w chwili zarządzenia sprze
daży wynoszą rs. 750, vadium do licytacji rs 
2700, licytacja rozpocznie się od sum yrs. 27000, 
przed Rejentem Milewskim Edwardem.

10. Zagajew z przyleglościami i przynależy 
ościami, ra ty  zalegle w chwili zarządzenia sprze- 
aży wynoszą, rs. 360, vadium do licytacji rs 
1 0 0 0 , licytacja rozpocznie się od sumy rs. 12000 
przed Rejentem Ordon Emiljanem.

11. Żelisław, z przyleglościami i przynależyto
ściami, ra ty  zaległe w chwili z a r z ą d z e n i a  sprzeda
ży, wynoszą rs . 500, vadium do licylacji rs. 1600, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs . 27000, przed 
R ejentem  Rościszewskim Stanisławem.

Sprzedaże wzmiankowane odbędą się w term i
nach powyżej oznaczonych, poczynając od godzi
ny 10 z rana  w obec delegowanego Radcy D y 
rekcji Szczegółowej. Gdyby zaś R ejent przed 
którym  sprzedaż ma się odbywać był przeszko- 
dzony, licytacja odbędzie się w jego kancelarji 
przed ionym Rejentem który go zastąpi.

W arunki licytacyjne są do przejrzenia w w ła
ściwych księgach wieczystych i w biurze Dyre
kcji Szczegółowej.

Kalisz d. 28 M aja 1863 r.
P rezes, Chełmski.

Pisarz, Janczew ski.

rs. 
230, licy 

2500 przed

(N . D. 2510) Dyrekcia Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego  

Gubernii Płockiej.
Podaj# do  pow szechnej wiadomości, iź na  

zasadzie a rt. 7 Postanow ienia  Rady A d m in istra
cyjnej z dn ia  28 Czerw ca (10) L ip c a )  1860 r. 
i upow ażnień przez D yrekcję  g łów ną udzielo- 
lonych, następujące dobra ziem skie jak o  za le 
gające W ratach  T ow arzystw u Kredytowemu 
Ziemskiem u należnych w ystaw ione są na prze- 
daż przym usow ą przez licy tac ją  publiczną w 
mieście P ło c k u  w ry n k u  K anoniczym  w Pałacu 
B iskupi zwanym  w kancelarji Rejentów  poniżej 
w wykazie w ym ienionych.
T erm in  przedaży dnia 18 (30) L istop. 1863 r.

1. B rochocino i Brochocinko, w Powiecie 
P łockim , ra ty  zalegające w chwili zarządzenia 
p rzedaży rs. 674 kop. 26, vadium  do licytacji 
rs. 2000, licytacja rozpocznie się Otl sumy rs. 
16196, przed lie jeu tem  K ance la rji Z iem iańskiej
Janczew skim .

2. B utkow o lit. D . w Powiecie P łockim , raty 
zalegające w chw ili zarządzenia przedaży 
79 kop. 50, yądium  do licy tac ji rs 
ta c ja  rożpocznie się od sumy rs.
R ejentem  H oltz.

3. C harszew o, w Powiecie L ipnoskim , raty  
zalegające w chwili zarządzania przedaży rs. 60 
kop. 66 , vadium  do licy tacji rs . 180, licy tac ja  
rozpocznie się od sumy rs. 1585, przed R ejen
tem  T yrchow skim .

4. Ciółkowo, w Powiecie P łock im , ra ty  za le
gające w chwili zarządzenia przedaży  rs. 259 
kop. 27, vadium  do licy tac ji rs . 750, licy tacja 
rozpocznie się od sum y rs. 6180, przed Rejen 
tem W ołow skim . . 
T erm in  przedaży d. 20 L istopada (2 G rudnia)

1863 r.
5. D ębsk W ola Dębska, Ostrów i Krzywonos, 

w Powiecie M ław skim , ra ty  zalegające w ch w i
li zarządzenia przedaży rs. 222 kop. 87 '/a, 
vadium  do licytacji rs . 680, licy tac ja  rozpocznie 
się od sumy rs. 10180, przed Rejentem H oltz.

6. D ąbrów ka z przy leg łością  Jeżew iec, w 
Pow iecie Lipnoskim , ra ty  zalegające w chw ili 
zarządzenia przedaży rs. 224 kop. 17, vadium  
do licy tac ji rs . 680, licy tacja rozpocznie się od 
sum y rs. 7800, przed Rejentem H oltz.

7. Drćwnowo Golyń z przyległością K onarze, 
w P o w i e c i e  O strołęckim  ra ty  zalegające w chw iii 
zarządzen ia p rzedaży rs. 201 ko,,. 20, vad ium  
do licytacji rs. 610, li y ta c ja  rozpocznie się od 
sumy rs. 5125, przed R ejentem  H oltz.

8. D ylew o , w P o w iec ie  L ipnosk im , ra ty  za
legające w chwili zarządzen ia p rzedaży rs. 230 
kop. 33, vadium  do licytacji rs 700 , licy tac ja  
rozpocznie się od sumy rs. 5400, p rzed  R ejen  
tem  H oltz.
T erm in  przedaży d. 22 L istopada (4 G rudnia) 

1863 r.
9. G ostkow o z przyległościam i, W róblewo 

B arze lit. C. i Plusę grun tów  na Chruścielach 
w Powiecie Przasnyskim , r a ty  zalegające w 
chw ili zarządzen ia  przedaży rs. 57 k o p .  7 6 , „ 0 . 
dium do licytacji r s .  180, ^ y U c j a  rozpocznie 
aie od sum y rs . 2400, przed Reje ntem  H oltz.

10 Godłewo W ielkie lit. W .  z przyległośe.a- 
mi na  Szulborzu Kozach Zghszach O k rą g ły c h  
K rupach Ciasnych, K am ieńczyku W ielkim , Go- 
dlew ie S iudach L eszkach  i B rolin ie S tarozu - 
m ach, w Pow iecie O stro łęck im , ra ty  zalegające 
w chw ili zarządzenia przedaży rs. 66 kop. kop 
20, vadium  do licytacji rs. 200, licy tacia ro z
p o c z n i e  s i ę  od sumy rs. 2300, przed R ejen tem  
H oltz.

11 G ójsk do k tó ry ch  należą kolonie A gnieszko- 
wo, C zartow nia , M łyn wodny Sułocinek ,z przy- 
ległościam i i przynależytośc iam i, w Pow iecie 
L ipnoskim , ra ty  zaległe w chwili zarządzenia 
przedaży, rs. 566 kop. 84, radium  do licytacji 
rs. 1704), licytacia rozpocznie się od sumy rs. 
13500, przed R ejentem  H oltz.

cy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 1800 
Rejentem  Holtz.

1 4 . K leczkow o części C. E . G H. J .  K. L . 
z przyleglościam i na Kłeczkowie K erepiach , 
N ow ejw si, O kach, w Pow iecie O strdęck im , 
ra ty  zalegające w chw ili zarządzenia p rzedaży  
rs. 292 kop. 63, vadium  do licy tac ji rs.880, 
licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 7500 ,p tzed  
R ejentem  T yrchow skim .

15. K ow alew o z folw arkiem  Dozin o ile z 
runtów  K ow alew a erygow anym  je s t, w Po

wiecie M ław skim , ra ty  zalegające w chw iłi za 
rządzenia przedaży rs. 195 kop. 90, vadium  do 
licytacji rs. 900, licy tacja  rozpocznie się od su
m yrs. 5643 kop. 75, przed Rejentem  Holtz.

16. Komonino, w Powiecie Mławskim, ra ty  za 
legające w chwili zarządzenia przedaży rs. 147 
kop. 40, vadium do licytacji rs. 450, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 3820 kop. 50, przed 
Rejentem Holtz

17. Kondrajec do których wsi Gutarzewo i 
Zielona należą, w Powiecie Płockim, ra ty  zaległe 
w chwili zarządzznia przedaży rs. 445 kop. 68, 
vadium do licytacji rs. 1340, licytacja rozpocznie 
się od sumy ra. 11120, przed Rejentem Holtz.

18. Koskowo Bogusendy z częściami na K u 
skowie Bronosewicach, Kuskowie Stradzew ie i 
D ezertą Kosko wo T rojany, R ycharcice G naty  
z g run tam i na K uskow ie Bronoszew icach lit. B. 
i S tradzew ie lit. A . w Powiecie P łockim , r a 
t y  zalegające w chw ili zarządzenia przedaży rs.
118 kop. 46 , vadium  do licy tac ji rs. 500, licy
tacja  rozpocznie się od sum y rs. 4405, przed 
Rejentem  Holtz.

19. K rzeozkow o Bieńki Nowa Wieś lit. B.
C. z przyleglościam i Iyrzeczkowo Kupnino Ros- 
sochate, N artodty i Św ięcko, w Powiecie O s
tro łęckim , ra ty  zalegające w chwili zarządzenia 
przedaży rs. 108 kop. 73, vadium  do licytacji 
rs. 324, licy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 
1875 przed Rejentem Janczew skim .

20. Mayki M aykowo M akom ary z przyle- 
głościam i, w Pow iecie M ław skim , ra ty  za lega
jące w-chwili zarządzenia przedaży rs. 758 kop.
37, vadium  do licy tacji rs . 2274, licy tac ja  ro z 
pocznie się od sumy rs. 17820, przed R ejen
tem T yrchow skim .

21. Miączyno Male części lit A. O. E . w 
P ok iecie M ław skim  ra iy  zalegające w c h w iii  
zarządzenia przedaży rs. 209 ko p . 66 '/2, v a 
dium do licytacji rs. 650, licy tac ja  rozpocznie 
się od sum y rs. 4200 przed R ejentem  T y rch o 
w skim .
2>.M iszew o składające się z realności Miszewo 

W ielkie, Miszewo Średnie i K lorentynow o, w 
Powiecie Pułtuskim , ra ty  zilegające  w chw ili z a 
rządzenia przedaży rs. 226 kop. 87, vadium  do 
licytacji rs. 700, licy tac ja  rozpocznie się nd su 
my rs. 5904 kop. 3 7 '/2, przed Rejentem  H oltz.

22. Mieszczk lit. A. i Blizno lit . B, z zacho
dnią połową jez io ra  B liznieńskiego, w Powiecie 
L ipnoskim  ra ty  zalegające w chwili zarządzenia 
przedaży r s .7 5  kop 6, vadium  do licytacji 
rs. 230, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
1800 przed R ejentem  H oltz.

23. Nasierowo D olne lit. B z przyległościa- 
mi na  dobrach  N asierow o E anbogi i D ziura- 
w ieniec, w Powiecie P rzasnyskim , ra ty  zalega- 
iące w chwili zarządzenia przedaży  rs. 74 kop. 
l 4 '/ 2, vadium do licytacji vs. 222 kop . 50, l ic y 
ta c ja  rozpocznie się od sum y rs . 2080, przed 
R ejentem  Tyrchow skim .

24. Niemczewo lit. A. E . w Pow iecie Płoc
kim, r a t y  zalegające w chw ili zarządzenia p r z e 
d a ż y  r s .  6 2  k o p .  5 9 ,  v a d i u m  d o  l i c y t a c j i  r s .  
190, licy tacja rozpocznie się od sumy rs. 2600, 
przed Rejentem Tyrchow skim .

25. Niemczewo lit. B. C, D. w P o w ie c ie  P ło 
ckim , ra ty  zalegające w chwili zarządzenia 
p rzedaży rs, 50 ko p . 8, vadium do licy tac ji rs. 
160, licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 2110, 
przed Rejentem  Tyrchow skim .
T erm in  przedaży d. 22 L istopada (4 G rudnia)

1863 r.
26. O bry tte  A E. z prżyległośeiam i M yśli- 

bory lit. D. O low skie lit. A. M uraw skie lit. A . 
T ym iank i Bucie lit. A . Kossaki lit. B. Slepo- 
w rony N agurk i, B ochny C onipory , K ram kow o 
B ia łe  Z Przewozem  Nurskira, Kossaki lit, O. 
zw an e  Murawskie, w Powiecie O stro łęck im , 
ra ty  zalegające w chw ili zarządzen ia  przedazy 
rs. 3 8 8  kop. 57, vad ium  do licytacji rs . 1160, 
licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 10040, 
przed Rejentem  T yrchow skim .

27. Olszewiec część lit. B. T* M  P . tudzież 
Olszewiec części lit. D . K. O. R. w P ow iec ie  
P rzasnyskim , ra ty  zalegające w chw il' z a rz4* 
dzen ia  przedaży rs. 400 kop. 20, vadium  do li
cytacji rs . 1210; licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 949 0, przed R ejentem  T yrchow skim .

28 O siek B. z prżyległośeiam i Rokicie U. 
tudzież O siek A .E. 1). i %  części lit. O. oraz 
i.um onek  Bicie zw any przy wsi O sieku tudzież 
trzy R um onki z dóbr G rabow ca nabyte w P o 
wiecie L ipnoskim , ra ty  zalegające w chwili za- 
ządzenia przedaży rą. 56 kop. 73 vadium  do li

cytacji rs. 200, licy tacja rozpocznie się od sumy 
rs, 3600 przed  Rejentem  Tyrchow skim .

29. P io trkow o, w Pow iecie L ipnoskim , ra ty  
zalegające w chwili zarządzenia p rzedaży  rs. 
206 kop. 39 vadium do licy tacji rs. 630, licy
tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 5380 przed 
Rejentem H oltz.

30. P ręczk i sk ładające  się z fo lw arku  Pręcz- 
ki L aso ty  Kejki i D em biany z osad Przecze, 
D rozdow o, Przecze kolonii Dem biany z rum un- 
ków K arbow izna i lasów  przyległych, w P o w ie
cie L ipnoskim , ra ty  zalegające w chw ili Z arzą
dzenia przedaży rs, 325 kop. 98, vadium  do li
cy tacji rs . 980, licy tac ja  rozpocznie się o d  su 
my rs. 7650, przed Rejentem  T yrchow skim .

31. Rum oka w Pow iecie P rzasnysk im , ra ty  
zalegające w chwili zarządzen ia  przedaży rs. 
227 kop. 19, vadium  do licy tac ji rs. 680, l ic y 
tacja rozpocznie się od sumy rs. 4500, przed 
Rąjentem  T y eh o w sk im .
T erm in  przedaży  d. 23 L is to p ad a  (5 G rudnia) 

1863 r.
32. Sąchocino P rsg a  lit. E . J .  L . z przyle- 

g łościam i na  Sąchocinie, Czyżew ie B a d u rk a c h  
i S uchardach, w Pow iecie L ipnoskim , ra ty  z a 
legające w chw ili zarządzenia p rzedaży  rs. 50 
kop. 8, vadium  do licytacii rs . 150, licy tacja 
rozpocznie się od sumy rs. 1343 kop. 75. przed 
Rejentem Janczew skim .

33. Sm ardzew o z przyległością Ja sio n k a , w 
w Po wiecie Płockim , ra ty  zalegające w chw ili 
zarządzenia przedaży rs. 192 kop. 50, vadium  
do licytacji rs. 600, licy tac ja  rozpocznie się 
od sumy rs. 5643, przed R ejentem  Ja n cze 
wskim.

34. Szczechow o Blizno lit. A. w P o w iec ie  
L ipnoskim , ra ty  zalegające w c h w iii zarządze
n ia  przedaży rs. 179 kop. 36, vadium  do licy
tac ji rs. 540, licy tac ja  rozpocznie się od sumy 
rs. 4250, przed Rejentem  Janczew skim .

35. Szygi S tare  do k tórych należą części na
wsi M iłdnach. B iałobrzegach, D eze rta  K orsz- 
kiew ki z przyleglościam i i p rzynależytościam i 
w Powiecie P u łtu sk im , ra ty  zalegające w chw i
li zarządzenia przedaży rs. 149 kop. 23, vadium 
do licy tac ji rs . 450, licy tae ia  rozpocznie się od 
sum y rs- 3850, przed Rejentem  Tyrchowskim .

3 6 . Szaikowo, w Powiecie Pu łtusk im , raty 
zalegające w chw ili zarządzen ia  przedaży rs. 
245 kop 17, v ad iu m  do licytacji rs. 740, licy 
tacja  rozpocznie się od sum y rs. 7400,przed Re- 
jentem Janczew skim . T,

37. Szum anie P o stu ły  czyli K em pskie, w P o 
wiecie M ław skim , ra ty  zalegające w chw ili za
rządzenia przedaży rs. 225 kop. 49, vadium  do 
licy tac ji rs. 680, licytacja rozpocznie Się od 
sumy rs. 2840, przed R ejentem  Tyrchow skim .

Term in przedaży d- 25 L is(jjpada  (7 G rudnia) 
1863 r.

38. W ola D aszew ska i Goszczk, w Pow iecie 
M ławskim , ra ty  zalegające w chwili za rządzenia 
p rzedaży rs. 209 kop. 14 ' / „  vadium  do licy ta 
cji rs. 630, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 
6 3 0 O f  przed  Rejentem  Janczew sk im .

39. Zakrzewo, w Pow iecie L ipnoskim , ra ty  
za legające  w chw ili zarządzenia przedaży rs. 42 
kop. 36, v a d i u m  do licy tacji rs. 150, licy tac ja  
rozpocznie się od sumy rs. 1108 kop. 75 przed 
Rejentem  Janczew skim .

40. Zarem by Zasiny ezęści lit, A. z g runtam i 
na Rossocbatem Kościelnym i Zarem bach Sw ię- 
szkach w Powiecie O strołęckim  raty  zalegające 
w chwili zarządzenia przedaży rs. 114 kop. 40, 
vadium  do licytacji rs . 350, licy tac ja  rozpocz
nie się od sum y rs, 2800, przed Rejentem  H oltz

41. Zarem by W ielkie części lit. A; część lit. 
C, w Powiecie P łockim , ra ty  zalegające w chw i
ii zarządzenia przedaży- rs. 84 kop; 63 vadium  
do licy tacji rs. 230, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 1380, przed Rejentem H oltz,

42. Z g o rza ło w o lit. A . i B. z g run tam i na 
W ysoce C ho jnach  W ysoce B artosach , W ysoce 
S tarej Wsi, w Pow iecie O stro łęckim , ra ty  za
legające w chwili zarządzenia przedaży rs. 145 
kop.' 63 '/2, vadium  do licytacji rs 440, licy ta 
cja rozpocznie się od sum y ra . 4380 przed R e 
jentem  H oltz.

P rzedaże odbędą się w term inach pow yżej 
oznaczonych, poczynając od godziny 10 z rana 
w obce Radcy D yrekcji Szczegółowej, gdyby
zaś R e jen t przed którym  przedaż ma się odby
w ać b y ł przeszkodzony, tak o w a  odbędzie się w 

1-n.ionlorii nr7oil innvm R.oipnfcp.m k tórv  0*0jego kancelarji przed innym Rejentem  k tóry  go 
zastąpi.

W arunki licy tacj'jne są do przejrzenia w w ła 
ściwych księgach w ieczystych' w B iurze D y re 
kcji Szczegółowej.

P łock d. 1 C zerw ca 1863 r. 
za Prezesa, K ruszew ski.

P isarz, Żoehowski*

(N. D. 2476) Naczelnik Powiatu 
Gostyńskiego.

W skutek  odezwy Z arządu  Poczt w K róle
stwie Polskim , podaje do w iadom ości,że m, K ut
nie w Biurze N aczelnika P >wj«tu w d. 30 Czer
wca r .  b. o godzinie 11 przed południem  odb y 
w ać się będzie in minus licytacja przez o p ie 
czętowane dek laracje  na entrepryzę reperacji 
domu pocztowego z zabudowaniami w m . K ro
śniewicach, od sum yanszlagow ej rs. 8 2 4  kop. 77. 
Każdy przystępujący do licytacji, winien przed 
godziną oznaczoną złożyć na ręce N aczeln ika 
Pow iatu  dek la rac ję  opieczętow aną n a p isa n ą  
wedle wzoru poniżej zam ieszczonego, o ile za 
m niejszą sumę, tęj en trepryzy  podejm uje się. 
Nadto: złożyć także K w it kasy P ow iatu  Go
styńskiego lub fnnej Rządowej na wniesione v a 
dium w kwocie ra. 83.

W ykaz kosztów i wc.runki p r z e d  licytacyjne 
znajdują się w Biurze Naczelniku Pow iatu , gdzie 
każdego dnia prócz św ięta przejrzane być mogą.

W zór do deklaracji.
S tosownie do ogłoszenia z daty 12 24) Maja 

r. b. Nr. 7954 składam  niniejszą deklarację iż 
obowiązuję się podjąć entrepryzy reperacji do
mu pocztow ego z zabudow aniam i ' “  
śniew icach, stosownie do anszlagu 
sporządzonego, za sumę rs. N wyraźni' 
poddając się obowiązkom  w w arunkach 
tacji objętych dobrze mi znanych. Kwit Kasy N 
na  złożone vadium  dołączam. S tałe  moje zarnei- 
szkanie je s t w N dnia N miesiąca N  1863 r. 

(podpisać itnie i nazw isko)
K utno dnia 12 (24) M aja 1863 r.

J .  Swiecimski.

ra. K ro
na ten  cel 

rs. N 
do  licv-

1. Kamienica frontowa masiv murowana o par
terze, pierwszem piętrze, z mieszkaniem podda- 
sznem, dachówką holenderką k ry ta, trzy  kominy 
murowane mająca.

2. Zabudowanie murowane pod pół dachem 
z gont, komin murowany m ające.

3. Mur frontowy z bram ą dwuskrzydłową okutą.
4. Oficyna o parterze murowana, dachówką ho

lenderką kryta, dwa kominy murowane mająca.
5. Zabudowanie z drzewa deskami kryte, w któ- 

rerh znajdują się komórki.
6. Wozownia z drzewa deskami kryta.
7. Zabudowanie z drzewa, gontem kryte, mie

szczące spichrz, oraz młyn o dwóch gankach, 
z mechaniką kompletną.

8. Zabudowanie z drzewa gontami kryte, obej
mujące dwie stajnie.

9. Brama do wjazdu i wyjazdu.
10. Zabudowanie z drzewa gontami kryte , m ie

szczące wozownią.
11. Zabudowanie z drzewa gontami kryte.
12. Dom z drzewa gontami k ryty , dwa kominy 

murowano mający.
13. Stajnie dwie i d w i e  komórki z drzewa gon

tam i kryte.
14. Komórka z drzew a deskami kryta.
15. Kloaka z drzewa gontam i kryta
16. Podwórze niebrukowane, tylko m ała część 

takowego, kamieniem polnym wybrukowana, w k tó
rym znajdują się dwie pompy, balam i cembrowa- 
ne, z rurami i wahadłami drew nianem i.

W nieruchom ości tej, je s t I6 lo k a to ro w  z imion 
i nazwisk, oraz ilość ceny kom ornianej u iszcza
jących, akcie zajęcia w ym ienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a a 
resztowanej n ieruchom ości znajduje się w a 
cie zajęcia u sprzedażą dyrygu jącego  Ja n a  Nie- 
m irow skiego P a tro n a  przy T ry b u n a le  tu te j
szym, k tó reg o  zam ieszkanie je s t  w yżej w skaza
ne, w W arszawie pod Nr. 1772 m ieszkającego, 
zaś zbiór objaśnień  i w arunków  sprzedaży w K an
celarji T ryb u n a łu  tutejszego w W ydziale pierw 
szym złożone przejrzane być mogą.

Z ajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Zygm untow i hr. W ielopolskiem u P re

zydentow i M iasta Stołecznego W arszaw y w 
W arszawie pod Nr. 462 urzędującem u n a  ręce 
K w iatkow skiego U rzędnika tegoż M agistratu.

2. Teofilow i V ogt P isarzow i Sądu Pokoju  
O kręgu i m iasta  W arszaw y W ydziału  IV . w 
Pradze przy W arszaw ie pod Nr. 381 urzędują
cemu n a  ręce w łasne.

Obudwom dnia 24 M aja (5 C zerw ca) 1863 r.
W niesione do księgi w ieczystej powyż zajętej 

i zaaresztow anej nieruchom ości w W arszaw ie 
dnia 25 M ają (6 C zerw ca) 1863 r. a  w dniu dzi
siejszym do księgi zaaresztow ań w Kancelarji 
T ry b u n a łu  tu tejszego na ten cel u trzym yw anej 
w pisane zostało.

P ierw sza p ub likacja  zbioru objaśnień i w a 
runków  przedaży, odbędzie się na audjencji 
publicznej T ry b u n a łu  Cywilnego G ubernii W a r
szawskiej w W arszaw ie w W ydziale I . w m iej
scu zw ykłych  posiedzeń przy ulicy D ługiej pod 
Nr. 549 o godzinie 10 z rana  dn ia  5 (17) L ip 
ca 1863 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie Jan  Niemirow- 
ski Patron przy Trybunale Cywilnym Gubernii 
W arszaw skiej w W arszaw ie, którego zam ieszka
nie jes t wyżej w skazane.
w W arszawie d. 28 M aja (9 C zerw ca) 1863 r. 

R adca  D w oru, Z górski.

W yw ieszono na tablicy  w Sali ustępow ej 
T rybunału  Cyw ilnego G ubernii W arszaw skiej, 
w W arszawie dnia 28 Maja (9 Czerwca) 1863 
roku . Radca D w oru, Zgórski.

runków  sprzedaży odbędzie się na  audjencji p u 
blicznej T ry b u n a łu  Cywilnego G ubernii W ar
szaw skiej w*W arszawie w W ydziale I .  w m ie j
scu zw ykłych  posiedzeń przy  u licy  D ługiej 
pod N. 549 o godzin ie 10 zran a  d. 5 (17) L ipca 
1863 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie J a n  Nlem iro 
wski Patron  przy T ryb u n a le  tutejszym  którego 
zam ieszkanie je s t wyżej w skazane.

W arszaw a d. 24 M aja (5 C zerw ca) 1863 r.
R adca D w oru Zgórski.

W yw ieszono n a  tablicy w Sali ustępow ej 
T rybu n a łu  Cyw ilnego G ubernii W arszawskiej 
w W arszaw ie d. 24 M aja (5 Czerw ca) 1863 r.

R adca D w oru Zgórski.

(N . D. 2475) Naczelnik Powiatu 
Augustowskiego.

P o d a j e  d o  p o w s z e c h n e j  w ia d o m o ś c i ,  iż  w  d n iu  
1 8  C z e r w c a  r .  b .  o  g o d z in i e  2 e j  z  p o ł u d n ia
o d b ę d z ie  s ię  w  B i u r z e  P o w i a t u  l i c y t a c j a  i n  m in u s
przez złożenie opieczętowanych deklaracji, na en
trepryzę reperacji kościoła parafialnego w mie
ście Raczkach, Da co koszta potwierdzonym przez 
Komisję Rządową W yznań Reljgijnych i Oświe 
cenią Publicznego anszlagiem głównym wyracho
wane zostały na r s - 1927 k. 25 lj4
a dodatkowym zatwierdzonym 
przez Rząd Guberoialny na ,, 513 ,, 70 3j4

czyli razem  ,, 2441 ,, 6.
E n trep ryza  ta  temu przyznaną będzie, kto się 

takowej za najm niejszą podejmie sumę.
Życzący więc ubiegać się o takową, obowiązani 

są w miejscu i czasie wyżej oznaczonym, złożyć 
opieczętowane deklaracje, podług wzoru poniżej 
zamieszczonego pisane, z dołączeniem kwitu K a 
sy Rządowej na złożone vadium rs. 2 2 0 ,  które 
rdeutrzymującemu się, zaraz zwrócone będą, mi
nus licytacja zaś dokompletowane do lj5  części 
samy na licytacji osiągniętej, zatrzym ane będzie 
w depozycie Rządu do czasu wywiązania się z 
warunków tej entrepryzy.

Uprzedzam w końcu, że wszelkie deklaracje 
nieformalnie napisane, poprawiane mazane, skro
bane, lub w godzinie oznaczonej podane, chociaż
by najkorzystniejsze dla funduszów, z których 
wydatki pokryte być mają, przyjęte nie będą, 

Anszlag i warunki licytacyjne każdodziennie 
wyłączając dnie świąteczne i galowe, w biórze.Po- 
w iatu w czasie godzin biurowych przejrzane być 
mogą.

Wzór do deklaracji.
W  skutek Ogłoszenia Naczelnika Powiatu Au

gustowskiego z dnia 17 (29) M aja r . b. Nr. 6057 
składam  niniejszą deklarację, mocą której p rzy j
muję obowiązek wykonać entrepryzę reperacji 
kościoła w mieście Raczkach za sumę rs. NN. 
wyraźniej rs. (tu  wypisać literam i) a  to podług 
zatwierdzonych anszlagów, poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom warunkami licytacyj- 
nem i objętej.

Świadectwo Kasy M. na złożone vadium  goto 
wizną w ilości rs N. dołączam, które wrazie nie- 
utrzym ania się przy licytacji sam odbiorę, lub 
proszę o nadesłanie na mój koszt do N.

Pisałem  w N. dnia N . mca N. 1863 r.
(podpis) imię i nazwisko.

Augustów d. 17 (29) Maja 1863 r.
w zast. Pawłowski.

(N. D. 2636) Ptsarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie  
Stosownie do art. 682 K. P . S. w iadom o czy 

ni: iż n a  żądanie H en ry k a  C ybulskiego dy
m isjonow anego P odpułkow nika W ojsk Cesar- 
sko-R osyjskich , z w łasnych funduszów u trzy 
m ującego się, w W arszawie pod N r. 1274j5 za
m ieszkałego, zam ieszkanie zaś p raw ne do tego 
in teresu  i całego postępow ania subhastacyjnęgo 
u Ja n a  N iem irow skiego P a tro n a  przy T ry b u 
nale tu tejszym  w W arszaw ie przy  ulicy S-to 
Ję rsk ie j pod N r. 1772 zam ieszkałego, obrane 
m ającego, w poszukiw aniu sumy rs. 10,000 ka  
pitalnej, rs. 500 procentow ej w ch w iii zapłaty  
obliczyć się mianej, o raz kosztów egzek u cy j
nych od H a sk la  Bar.diowier liw ertm ta w łaści
ciela nieruchom ości w Pradze przy W arszawie 
pod N r. 403 położonej, tam że zam ieszkałego, 
protokółem  Ja k ó b a  Szym anowskiego K om or
nika przy T rybunale tutejszym  w d. 15 (27 ) M a
ja  1863 r. sporządzonym , w drodze Sądow ej przy
m uszonego w yw łaszczenia za ję tą  i zaa iesz to - 
WHną została:

N IER U CH O M O ŚĆ, 
w Pradze przy W arszawie pod N r. 403 przy ulicy 
Brukowej v. Belkowanej, na gruncie czynszowym 
do Skarbu Króffestwa należącym, z którego czynsz 
rocznie na Ś. Marcin rs. 1 kop. 95 opłaca się. 
W Cyrkule Policyjnym i Adm inistracyjnym  dwu
nastym, w jurysdykcji Sądu Pokoju Okręgu i mia- 

W arszawy W ydziału czwartego położona,sta
prawem własności do egzekwowanego dłużnika 
Haski w Bardiowera należąca i w tegoż posiada
niu zostająca, poszukiwaną wierzytelnością hypo- 
tecznie obciążona.

N a grnncie !tej nieruchomości
zabudowania.

(N . D 2637) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 
Stosownie do a r t . 682 K. P . S. w iadom o czy - 

nimi iż na  żądanie H enryka Cybulskiego dym i
s j o n o w a n e g o  P o d p u ł k o w n i k a  W o js k  C e s u r s k o -  
l t o s y j s k i c h ,  ź w łasnych funduszów  utrzym ują
cego się, w W arszaw ie pod N r. 1274j5 zam iesz
kałego, zam ieszkanie zaś praw ne do tego iote- 
sesu i całego postępow aniu subhastacyjnęgo u 
J a n a  N iem irow skiego P atrona przy T ryb u n a le  
tutejszym  w W arszawie przy ulicy S -to  Je rsk iej 
pod Nr. 1772 zam ieszkałego, obrane  m ającego, 
w poszukiw aniu  sam y kap italuej rs. 10,000 i rs: 
500 procentow ej w chwili zap ła ty  obliczyć się 
m ianej, oraz kosztów  egzekucyjnych od H askla 
B ardiow er liw eran ta  w łaściciela nieruchom ości 
w P radze przy W arszaw ie pod Nr. 385 i 386 
położonej, zaś w P radze przy W arszawie pod 
N r. 403 zam ieszkałego, protokółem  Jakóba Szy
m anowskiego K om orn ika przy  T rybuuale  tu 
tejszym w dniu 15 (27) M aja 1863 r. sporzą
dzonym , w  drodze Sądow ej przym uszonego w y
w łaszczenia za ję tą  i zaaresztow aną została:

NIERUCHOMOŚĆ,
w P radze przy W arszawie przy ulicy Brukow ej 
v. B rukow anej, pod Nr. 385 i 386, na gruncie  
czynszowym w C yrkule Policyjnym  i Adrnin - 
stracyjnym  12, w ju risd y k c ji Sądu Pokoju  Ogu 
1 M iasta W arszaw y W ydziału IV  położona, 
dwie księgi w ieczyste do każdego w yłącznie 
num eru m ająca, jednakże w naturze  zupełnie 
jest po łączo n ą  i jed n ą  ca łość  stanowi, praw em  
w łasności do egzekw ow anego d łu żn ik a  H askla  
Bardiowr-r należąca  i w tegoż posiadaniu  zo
s ta jąca , poszukiw aną w ierzyteluością hypotecz- 
nie obciążona.

N a gruncie tej nieruchom ości znajdująsię n a 
stępujące zabudow ania:

1. Z a b u d o w a n i e  m i e s z k a l n e  z d r z e w a  w s ł u 
p y  p o s t a w i o n e  d e s k a m i  s z a l o w a n e ,  n a  p o d m u 
r o w a n i u ,  g o n t a m i  k r y t e ,  d w a  k o m i n y  m u r o -  
w a n e  m a j ą c e .

2. Zabudow anie m ieszkalne z drzew a w siu* 
py, deskam i szalow ane, gontam i k ry te , dw a 
kom iny m urow ane mające.

3. Zabudow anie z drzew a w słupy , gontam i 
kryte, komin m urow any mające.

4 . Z abudow anie z drzewa w słupy , gontam i 
k ry te , w którym  je s t dziew ięć kom o rek , wozo
w nia i k lo ak a , .

5. Zabudow anie z drzew a gontam i kry e 
dwie kóm orki obejm ujące.

6. Spichrz z drzewa n a  podm urow auiu  gon- 
ta  rai kryte.

7. G ołębnik  z drzew a w kształcie kom orki 
postaw iony w słupk i, gontam i k ryty .

8 . O gródek częścią fruk tow y, c z ę ś c i ą  w arzy
w n y , częścią sztachetam i z ła t, a  częścią p a r 
kanem ogrodzony, w którym  je s t kilkanaście 
drzew wiśnowych gruszkow ych , o r a z  krzewów 
agrestu  i pożyczek.

9. P o d w ó r z e  n i e b r u k o w a n e ,  w  k t ó r y m  z n a j 
d u j e  się s t u d n i a  z  p o m p ą  d r e w n i a n ą ,

W n i e r u c h o m o ś c i  t e j  j e s t  d w u d z i e s t u  d w ó c h  
l o k a t o r ó w ,  z i m i o n  i n a z w i s k  o r a z  i lo ść  n a l e 
ż n o ś c i  k o m o r n i a n e j  u i s z c z a j ą c y c h ,  w a k c i e  z a 
j ę c i a  wy m i e n i o n y c h .

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaaresz 
tow anej nieruchom o ści znajduje się w akcie zaję 
cia u  sp rzedażą dyrygującego  J a n a  N iem irow s
kiego P atrona  przy  T rybunale Cywilnym  G u 
bernii W arszaw skiej w  W a r s z a w i e  pod N r. 1772 
zam ieszkałego zaś zbiór objaśnień  i warunki 
sprzedaży w K ancelarji T ry b u n a łu  tutejszego 
w W ydziale I. złożone p rze jrzane  być mogą 

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. J W . Z ygm untow iH . W ielopolskiem uPrezy- 

dentow i M. Stołecznego W arszawy w W arsza
wie pod N r. 462 urzędującem u na  ręce K w ia
tkow skiego u rzędn ika  tegoż M ag istra tu .

2. Teofilowi V og t P isarzow i Sądu  Pokoju  
O kręgu  i m iasta W arszaw y W ydziału  IV . w 
P r a d z e  przy W arszaw ie  pod Mr. 381 urzędu
jącemu na ręce w łasne.

Obudwom d .  18 (30) Maja 1863 r.
W n i e s i o n o  d o  k s i ę g i  w i e c z y s t e j  p o w y ż  z a j ę -  

t e j  i z a a r e s z t o w a n e j  n i e r u c h o m o ś c i  w  W a r s z a 
wie d n i a  20 M a j a  (1 Czerwca) 1863 r .  a  w  
d n i u  d z i s i e j s z y m  d o  k s i ę g i  z a a r e s z t o w a ń  w K a n  
c e l a r j i  T r y b u n a ł u  t u t e j s z e g o  n a  t e n  cel

(N. D. 2661)
Podpisany Patron  Trybunału w W arszawie pod 

Nr. 549 a .  zamieszkały, jak o  Obrońca Tekli z 
Milewskich po Wilhelmie Tanasiewiczu pozosta
łej wdowy, zawiadamia i ogłasza, iż na podstawie 
dwóch wyroków mianowicie: jednego z dnia 28 
Lutego (12 Marca) 1863 r. dział m ajątku po Wil
helmie Tanasiewiczu pozostałego nakazującego 
oraz oszacowanie i przedaż nieruchomości N. 197 
w W arszawie rozporządzającego, drugiego z dnia 
23 Kwietnia (5 M aja) t. r. opinią o niepodziel
ności oraz taksę powyższej * nieruchomości z a 
twierdzającego, obudwóch z powództwa wyżej 
wymienionej Tekli z Milewskich Tanasiewicz, w 
W arszawie pod Nr. 197, zamieszkałej, przeciwko 
M arjannie z Tanasiewiczów Kalinowskiej, A nto
niego Kalinowskiego czeladnika siodlarskiego 
m ałżonce, w asystencji męża swego czyniącej, 
czyli obojgu małżonkom Kalinowskim pod Nr. 
914, Feliksowi Tanasiewiczowi m ajstrowi profesji 
rzeźniczej pod Nr. 2097, Paulinie z Tanasiewi
czów W łodarskiej, Józefa W łodarskiego m ajstra 
Pierkaskiego żonie, w  asystencji męża swego 
czyniącej, czyli obojgu małżonkom W łodarskim 
pod Nr. 512, w W arszawie zamieszkałym, tudzież 
Filipowi Tanasiewiczowi podoficerowi 4go rezer
wowego bataljonu Tomskiego piechotnego pułku 
15ej ro ty  Wojsk CfiS A R S K O -Rosy jskkh  w mieście 
Ardatowie Gubernii Niżegorodzkiej Cesarstwie 
Rosyjskiem konsystującem u, wszystkim przez H i
polita Tafilowskiego A dw okata bronionym, w 
Trybunale Cywilnym W arszawskim zapadłych, 
wystawia się na publiczną sprzedaż w drodze dzia
łów:

NIERUCHOM OŚĆ, 
w Warszawie przy ulicy Krzywe-Koło, pod Nr. 
197, na gruncie dziedzicznym położona, do Tekli 
z Milewskich . Tanasiew icz i SSrów Wilhelma 
Tanasiewicza nierodzielnie należąca, sk ładająca 
się;

a) Z domu frontowego z cegły  palonej na wa
pno dachówką karpiówką pokrytego o parterze, 
trzech piętrach, z piwnicami, długości łokci bie
żących 1 6  l j2 , szerokości łokci 12 łj2 , wysokości 
łokci 2 lj4 , z przybudowaniem bocznern po lewej 
stronie podwórza, zawierającem w sobie wschody 
o parterze i tyleż piętrach, długiem łokci 4 1 j*2, 
szerokiem łokci 7 ij2  wysokiem łokci 27 Ij4 .

b )  Oficyny bocznej po lewej stronie podwórza 
p r z y t y k a j ą c e j  do wspomnionego p r z y b u d o w a n ia  
o parterze długiej łokci 18 Ij2 , szerokiej ło k ti 
7 Ij2 , wysokiej łokci 4 lj2 , z cegły palonej na 
wapno postawionej pod dachówką.

c) Oficyny tylnej parterowej z cegły palonej 
na wapno postawionej, pod dachówką karpiów 
ką, długiej łokci 8, szerokiej łokci 5 3 j4 , i wyso
kiej łokci 4 Ij8 ,

d) Zabudowania drewnianego po prawej s tro 
nie podwórza postawionego pokrytego cynkiem, 
długiego łokci 16 lj2 , szerokiego łokci 3, wyso
kiego łokci 4 Ij2. N

e) Gruntu dziedzicznego w raz z brukiem z k a 
mieni średnich polnych ułożonym, łok. kw. 743 
zawierającego.

Obszerniejsze opisanie relacja biegłych pospół 
z taksą sądownie w d. 19 (31) Marca i następnych 
dni 1863 r. sporządzone obejmują.

P o  o d b y c iu  w  d n i u  2 4  M a ja  (5  C z e r w c a )  1 8 6 3  
r o k u  p i e r w s z e j  p u b l ik a c j i  z b io r u  o b jaA n io ń  i iv a-
runków licytacyjnych nieruchomości Nr. 197 w 
W arszawie, term in do drugiej publikacji a za ra 
zem przygotowawczego przysądzenia tejże n ieru
chomości wyznaczony został na dzień 8 (20) L i 
pca 1863 r. godzinę 10 z ra n a , jakowy odbędzie 
się w miejscu z wykłych posiedzeń Trybunału 
Cywilnego Gubernii W arszawskiej w W arszawie 
przed W. Józefem Sadkowskim Asesorem delego
wanym, lub jego prawnym  zastępcą.

Zbiór objaśnień i warunków licytacyjnych przej
rzeć można w Kancelarji Podpisarza Trybunału 
W ydziału I II . i u podpisanego Patrona sprzedażą 
dyrygującego.

Licytacja zacznie się od pumy r8. 3965 kop. 1 1 

j a k o  s z a c u n k u  taksą biegłych wynalezionego.
W arszawa d 27 Maja (8 Czerwca) 1863 r.

Ju ljan  Czajkowski, Patron.

pod Nr. 1775 przy ulicy Ś -to  Je rsk ie j zam ie
szkałego, o raz w K an ce la rji P isarza T ry b u n a łu  
W ydzia łu  I. w W arszaw ie pod Nr. 549 przy 
ulicy Długiej is tn ie jące j. Po złożeniu  w arun
ków licytacyjnych p ierw sza  p ub likacja  ta k o 
wych odbyła się w d. 8 (20) K w ietn ia  1863 r.

(prdzinic 9 3 ją  rano i term in do drugiej p u 
b likacji takow ych a  zarazem  przygotow aw cze
go przysądzenia wyznaczony został ua  dzień 
29 M aja (10 Czerwca) 1863 r. godzinę 9 lj2  
rano, po odbyciu którego term in do ostatecznej 
sp rzed a ży  nieruchom ości Nr. 2516 i 2517 w 
W arszaw ie położonej, oraz gruntów  pod N r. 
2311 e za R oga tkam i W olskiem i położocych 
na dzień  13 (25) Czerw ca 1863 r .  godzinę 5 
po południu  w yznaczony został k tó ry  się odbę
dzie w miejscu zw y k ły ch  posiedzeń T ry b u n a łu  
C yw ilnego G ub ern ii W arszaw skiej w W arsza
w ie w W ydziale I. pod N r. 549 przy  ulicy D łu  
giej przed W. Bielinkiem A sesbrem  delegow a
nym, licy tac ja  rozpocznie się nieruchom ości N- 
2516j  17 w  W ars/aw ie  po łożonej, ^)d sumy r. 
3200 kop. 84 )j2 , zaś g ru n tó w  Nr. 2 3 ! l e o s .  
sumy rs. 1061 kop. 50 jako  szacunku  przed 
b iegłych w ynalezionego.

T eo d o r Ł ąck i, A d w o k a t.

są następujące

( N .  D .  2 6 5 3 )
W yrokiem  T ry b u n a łu  Cyw ilnego G u b ern ii 

W arszaw skiej w W arszaw ie daty  26 Stycznia 
(6 L u teg o ) 1863 r . między Janem  M ierzejew 
skim  O byw atelem  we wsi O dolauy zam ieszka
łym . oraz Teofilą z M ierzejew skich P aw ła  Berłym , oraz Teofilą z Mierzeje 
n a rd a  O byw atela  żoną czyli obojgiem  m ałżon
kam i B ernard w W arszaw ie pod Nr. 905 za
mieszkałymi, powodam i przez ic o d o ra  Ł ąck ie 
go A dw okata staw ającym i /. jednej. A

1. M a łgorzatą  z L ipczyńsk ich  M ierzejewską 
po Piotrze P aw le  M ierzejew skim  pozostałą 
w dow ą w W arszaw ie pod Nr 2 5 1 6 J 1 7  zam ie
szkałą.

2. Janem  Lipczyńskim  O byw atelem  w W ar- 
awie pod Nr. 2508 zam ieszkałym  jak o  opie

kunem głównym  nieletniej Józefy-Eranciszki 
dwóch imion Idźkuw skiej.

3 . Sebestjanem  B ańkow skim  m ularzem  w 
W arszawie pod Nr2501 zam ieszkałym , jako  
opiekunem  p rzydan j m tejże nieletn iej ldźko- 
wskiej, pozwanemi przez M ieczysław a W yrzy
kow skiego P a tro n a  staw ającem i z drugiej stro 
ny ocznie zapadłym , nakazany został dział m a
ją tk u  ruchom ego i nieruchom ego po P io trze P a 
w le ic h  im ion M ierzejewskim pozostałego z nie
r u c h o m o ś c i  N .  2 5 1 6 1 2 5 1 7  w W a r s z a w i e  p o ł o 
żonej o raz  g run tu  za okopam i za ro g a tk ą  W ol
ską  pod N r. 2311e sy tuow anych , o p in ia  o nie 
podzielności takow ych rozporządzona, a  w r a 
zie niemożności podziału  oszacow anie przez 
b iegłych rozporządzone biegli m ianow ani 
sprzedaż onych przez publiczną licytacją roz
porządzona do k ierow ania czynnościam i dzia- 
łowem i A ssesor B ielicki został delegow any w 
sk u tk u  tego m ianow ani biegli udzielili opinią 
iż tak  nieruchom ość ja k o  i g rn n ta  dogodnie w 
natu rze  podzielić się nic dadzą i w artuść nie 
ruohom ości Nr. 2516 i 2517 przy ulicy Ż ytniej 
położonej na  rs. 3200 kop. 84 I j2  zaś gruntów  
za okopam i na rs. 1061 kop. 50 ustanow ili.

N astępnie T rybunał Cyw ilny tu tejszy  wy 
kiem daty  20 M arca (1 K w ietnia) 1863 r. p o 
wyższe dzieło biegłych, za tw ierdzając  strony 
celem odbycia sprzedaży przed delegowanego 
Asesora odesłał.

N ieruchom ość Nr. 2516 i 2517 w W arszaw ia 
przy ulicy Ż ytn ie j położona sk ła d a  się jak  n“" . 
stępuje z dom u frontow ego drew nianego I

( N. D. 2654)
W yrok iem  T ry b u n a łu  Cyw ilnego G ubernii 

W arszawskiej w W arszaw ie daty  24 Stycznia 
(5 L u teg o ) 1863 r. m iędzy Józefem  K ajetanem  
dwóch imion M akowskim O byw atelem , współ
właścicielem nieruchom ościN . 57 180 i 199 w 
W arszawie zaś pod N. 57 zam ieszkałym  powo
dem przez T eodora  Ł ą c k ie g o  A dw okata  sta- 
w ającym  z jednej. A

1. A polon ją  M akow ską w dow ą w W arszaw ie 
pod N . 57 zam ieszkałą ,

2. A nton iną-Izabellą  d w óch  imion M ako
w ską P anną p e łno le tn ią  w W arszaw ie pod N: 
67 zam ieszkałą przez M ieczysław a W yrzyko
w skiego P a tro n a  staw ającym i z drug iej strony 
zapadłym , nakazanym  został dział m ajątku  ru 
chom ego i nieruchom ego po K ajetanie M ako
wskim pozostałego, m ianow icie z nieruchom o
ści N. 57. 180. 199 w W nrszawie po łożonej 
sk ładającego się, opinia o niepodzielności lub 
podzielności postanow iona, w razie niem ożno
ści, oszacow anie jej przez b iegłych, i sprzedaż 
przez publiczną licy tac ją  rozporządzoną, biegli 
m ianow ani a  do k ie ro w an ia  Czynnościami dzia- 
łow em i A seso iT ry b u n a łu  Józef Brzeziński z o 
s ta ł dolegow any. W  sku tku  tego  m ianow ani 
biegli udzielili opinią iż nieruchom ość pow yż
sza dogodnie w naturze podzielić się nieda i 
wartość jej Da rs. 18282 kop. 62 ustanow ili. 
N astępnie T ry b u n a ł tu tejszy  wyrokiem  daty  8 
(20) Kwietnia 1863 r. zapadłym , pow yższe dzie
ło b ieg łych  zatw ierdził.

Nieruchom ość N .57. 180. 199. w W arszaw ie 
s ty k a ją  się z sobą i form ują p raw ie czworobok 
row no-boczny w C yrkule lym  w parafii Śgo 
Ja n a , pod ju ryzdykcją  Sądu Pokoju W ydziału 
Igo graniczą z ulicą Rynek S tarego  m iasta z 
ulicą Kamienne schodki i u licą Brzozową, z je 
dnego zaś tylko boku dotykają  ościennych pose
sji p ryw atnych, sk ładają  się z dpmu m urow a
nego N. 57 oznaczonego, z domu N. 180 i 
k loak drw alni m urowanych, do łu  balam i cem- 
brow anego, bruku z kam ieni polnych , g ru n t 
pod nieruchom ością N. 57. 180. jak o  z sobą 
połączonych mają jedno podwórko z domu ina- 
siw ,m urow anego N. 199, oznaczonego n arożne
go, od ulicy Brzozowej i kam iennych schodków  
g ru n tu  pod niernchom ośc-ą N. 57. je s t łokcł 
kw. 7893/^, pod nieruchom ością N. 180 łok c i 
kw. 723 “/(k tó re  są dziedziczne, pod n ierucho
m ością ZSŚN. 199. jes t łokci kw. I l l ’A , g run t 
jest em fiteutyczny z k tórego opłaca się czy n 
szu do M agistratu  m. W arszawy rs. 3 kop. 60.

o bliższych szczegółach pod każdym  w zglę- 
dem powziąść m ożna wiadom ość tak  z ta x y  
biegłych u podpisanego A dw okota w W arsza
w ie pod N 1775, przy ulicy Sto Je rsk ie j za.- 
m ieszkałego, o raz w  k a n c e l a r j i  P i s a r z a  T rybu
nału Cywilnego W y d z i a ł u ‘2. W . M a r c z e w s k i e g o  
w W arszawie pod N. 549, przy  ulicy D ług iej 
istniejącej.

Po złożeniu w arunków  licytacyjnych, p ier- 
* wsza p u b likacja  takow ych  odbyła się w dniu 

12 (24) K w ietnia 1863 r. o godzinie 9 %  rano 
przed W . Józefem  Brzezińskim  Asesorem  Dele
gow anym  i term in  do drugiej publikacji tako 
wych a zarazem  przygotowawczego przysądze
nia w yznaczony został na  dzień 25 Maja (6 
Czerwa) 1863 r. godziuę 9 '/2 rano po odbyciu 
którego termin do ostatecznej sprzedaży nierucho* 
mości powyższej wyznaczony został na dzie-- 
1 1  (23) C zerw ca 1863 r. godzinę 4 '/2 po po 
łudn iu , k tóry  się odbędzie w miejscu zw ykłych 
posiedzeń T ry  buuału  Cyw ilnego G ubernii W a r
szawskiej w W arszawie w W ydziale 2m pod N. 
649 przy u licy  D ług iej przed W . Józefem B rze
zińskim A sesorem  Delegow anym .

L ic i tac ja  nieruchom ości N. 57, 180, i 199 w 
W arszaw ie łączność stanow iących i razem sprze
daw anych rozpocznie się od sumy rs. 18282 
kup. 6 2  jako szacunku  przez b ieg łych  w ynale
zionego.

Teodor Ł ąck i, A dw okat, 
---------------     —--------------  i d . .  _

L I S T Y  G o ń c  z  k .

u trzy 

m y w a n e j  w p i s a n o  zostało
Pierw sza publikacja  zbioru o b j a ś n i e ń  i

te rze , wozowni w podw órku po praw ej 
kom órek i k loak i, p rzystaw ki dw óch
stu d n i com brow anej, p a rk a n u .^  Ł , 
piw nic i ogrodu  w którym  tak  drzew a i k tzew y 
sa owocowe i dzik ie, b ruku  g rttU Jes °*ci 
k w . 19771 k tó ren  jes t cinfi,01ltyc.i!ny 1 1 niego 
op łaca się czynsz do Mag'Stratu  m lasta W arsza
wy Buma rs. 9 kop- 90" .

G ru n ta  za okopa"11 m iasta W arszaw y będą- 
ce miedzy R ogatk^oji Fowązkowskiem i a W ol
sk iem i bladej j ednak Fow ązkow skich leżąca 
Nr. 2 3 U® oznaczone są wieczysto dzierżaw ne 
z k tó rych  czynsz \v ilosej rs. 3 o p łaca  się ro 
cznie do P robostw a Panny M arji w W arsz a 
wie* N adto opłaca się k o n ty n g en s fu rażow y 
rocznic w ilości kop . 30

G runta  te m ają obszerności łok c i kw 72030 
o bliższych szczegółach pod każdym względem 
pow ziąść m ożna wiadomość ta k  z taksy  bie
g łych u podpisanego  A dw okata w W arszaw ie

(N. D . 2229) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Piotrkowskiego.

W zyw a w szelkie w ładze nad porządkiem  i 
bezpieczeństw em  w k ra ju  czuw ające, iżby ua 
Ju lju sza  H oler, w yrobnika ze wsi G zarnegolasu 
gm iny G rabów ka pochodzącego, o rozboje z 
m orderstw em  połączone silnie poszlakuw anego 
przed wym iarem  spraw iedliw ości ukryw ającego 
się, baczną uw agę zw racały i w razie ujęcia 
Sądow i tu tejszem u dostaw iły : Rysopis poszu
k iw anego  je s t następu jący : la t ma 29, wzrostu 
dobrego, budow y c ia ła  silnej, włosów ciemno 
blond, nosa m iernego, ust zw yczajnych, tw arzy  
ściąg ło  o k rąg łe j, ubiera  się po m iejsku, mówi 
po polsku  i po niem iecku.

P i o t r k ó w  d .  3 0  l v w i e t .  f i  2  M a j f t j  1 8 6 3  r . t  
S ę d z i a  P r e z y d u j ą c y ,

Aaesol* K olegialny, Dubiecki.

(N. D. 2480) Sąd Policji Poprawczej , zi; 
Wydziału Bialskiego.

W zyw a wszelkie w ładze nad porządkiem  
i bezpieczeństw em  w kraju  czuw ające, aby Lej- 
zora B indera V.  A jzensztaiida la t 38 m ajcego 
rodem z m iasta T urnogroda P ow iatu  Zam oiskie- 
go a księgam i Ludności w m. Chełm ie Pow ie
cie Krasnostawskim  G ubernii L u b e l s k i e j  obięte- 
go , za kradzież praw om ocnym  wyrokiem  na 
la t ośm robót w p o p r a w c z y c h  aresztanckich  
rotach skazanego, karę pełniącego, i z tu te j 
szego dom u badań zbiegłego, ściśle śledziły  
a  u jętego pod śc isłą  s tra ż ą  do tutejszego lub 
najbliższego Sądu dostaw iły. Rysopis; W zrostu 
dobrego, tw arzy śc iągjej ,  w łosów  na  głow ic 
brodzie i faw orytach  ciem no blond, czoła  wy
sokiego, oczą piw nych, nosa m ałego pociąg łe
go, bez znaków szczególnych: ubrany  by ł w 
czasie swej ucieczki w spodnie letnie w czarne 
paski*, koszule z p łó tn a  skarbow ego, bu ty  pro- 
ste. i w k u rtk ę  a r e s z t a D c k ą  z sukna szarego.

B iała dnia 18 (30) M aja 1863 r.
Sędzia Prezydujący, W aleszyńsk i

D O N IESIEN IA  PRY W A TN E.

(N. D. 2660) ISoIa weksel na rs. 120 przez 
U brania  bellg  B asen mi rzecz S. 
W rinb erga  Z terminem jednomiesięcznym 
wystawiony w dniu 9 W rześnia r. z. zgubiony 
został.

Łaskawy znalazca raczy takowy odnieść do p. 
S a l o m o n a  C o h n  pod Nr. 1809 za stosowną na
grodą

Salomon Cohn.

Do dzisiejszego Numeru D zienn ika  dołącza 
s i ę  W ykaz N um erów  L istów  Z astaw nych sk ra 
dzionych  z G łów nej K asy Królestwa.

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


